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]<4TÓw 23. października.
Bardzo radko uadarza się aposobnoćó 

docieczenia, jakiej opinji właściwie Niem­
cy austrjaccy co do wypadków wschodnich 
i co do roli, jaką Austrja winna w.bec 
nich zachowań. Slwmu rozprawi* <zeezłoro- 
c®na w Kadzie państwa nte daw*ia żadnej 
na to miary. He głów tyle zdań było, i 
to w ręcz sobie przeciwnych Oryginalna 
ijuduogó w Ityiędniu jtsrit stanowczo anty-mo- 
«kiew«ką. Rzaer dziennu, który się unu- 
rga do caratu, nie ma tam sympatii. Nie­
które organa złapane na wędkę rublową, 
próbowały obrabiać opinję, ale w bardzo 
krótkim czasie przyszły do przekonania, że 
subwencje pobierane z ambasady moskie- 
Wakiej, nie wynad^ronzą im strat, ponoszo­
nych i a abonamencie. Zresztą nieuchwy­
tne były dotąd Zapatrywania Niemców. Zgro­
madzenia bowiem polityczne ustały i za­
marły. Klubów politycznych, niegdyś tak 
głośnych w stolicy państwa, i umiejących 
agitować, nie masz obecnie Niemcy przed- 
Htawscy dziwny kontrast stanowią pod tym 
względem z lnnem narodowościami w pań­
stwie. Węgrzy zażywający najwięcej swo­
body politycznej, manifestują się przy ka­
żdej sposobności. Stanowisko lndności pol­
skiej nie podlega żaduej wątpliwości, i je­
żeli nie jest ono znanem w Europie, to 
mamy tę okoliczność podziękować jedynie 
delegacji galicyjskiej, która roztropuość po­
lityczną posuwa do absurdu, bo wzdryga 
się zająć jakąkolwiek pozycję. Większość 
zaś Niemców przedlitawskich pogrążona w 
zupełnej obojętności na zajścia, wstrząsające 
światem, zdawała się doiąd podlegać wply 
wom berlińskim, i przychylną neutralnością 
popierać Moskwę cichaczem.

Tymi aniami jednak zaszedł wypadek, 
na który potrzeba nam zwrócić uwagę. 
Stronnictwo centralistyczne na Morawie, je­
dno z najlepiej zorganizowanych, odbyło w 
ScLónbergu doroczny złowi swój bardzo H- 
ciny, bo około 700 uczestników i rało udział 
w obradach.

Wyznanie to jakkolwiek mające tylko 
teoretyczną wartość — bo n Niemców za­
wsze góruje teorja i abstrakcja — ma w 
teraźniejszej chwili niezaprzeczalną wartość, 
aie jeszcze większą przypisujemy zapatry­
waniom, które wyraził p. Beer o stosunku 
Austrji do Prus.

„Nasz stosunek do Niemiec — rzekł - -  
mimo całei swojej serdeczności, nie zaszedł 
jeszcze tak daleko, aby w sterach kompe­
tentnych mógł usuwać wszelkie wątpliwo­
ści co do tego, czy sojusz Austrji z Niem­
cami jest pożyteczny dla obu państw Nim 
się wyjaśmą pod tym względem przekona­
nia, Austrja musi przestrzegać neutralności, 
i oszczędzać swoje siły.8

W tym duchu zapadły uchwały zjazdu 
morawskiego, i nie miniemy się wiele z 
prawdą, twierdząc, że zrobią one pewne 
wrażenie da tych sferach, które od dwóch 
lat serdecznie sprzyjały caratowi moskiew­
skiemu.

Trzy główne narodowości w państwie: 
Węgrzy, Polacy i Niemcy gudzą się tedy 
w zapatrywaniu, że Austrja chcąc pilnować 
swych istotnych interesów prędzej czy pó­
źniej musi stanąć w sprzeuzuuści z Mo­
skwą, a na gabinecie berlińskim polegać 
nie może.

Korespondencie polityczne „Dz. Pol.”

Puwtórzono przy tej sposobności zwy­
kłe — od 6 lat powtarzające się rezolucje 
w sprawie redukcji budżetu wojskowego, 
i dodano do nich oklepane zastrzeżenia, aby 
ugoda austro-węgierska nie obciążała bar 
dziej Przedlhawji. Ale najważniejszym punk­
tem była polityka zagraniczna. Referent 
dr. Beer poseł do Rady państwa, motywu­
jąc wnioski, skonstatował, że w państwie 
istnieją dwa prądy, i twierdził, że ci, chcą 
z Moskwą iść w sojuszu, nie znają popro- 
stu dziejów Austrji, której interesa nad Du­
najem dolnym są odmienne on moskiew­
skich Dowodził daiej, że szukauie zdoby 
czy nad i za Dunajem sprawiłoby Austrji 
tylko kłopoty. Jeżeli Austrja chce pilnować 
i przestrzegać tam należycie swoich intere­
sów, natenczas musi  to  c zy n i ć  w 
s p r z e c z n o ś c i  z Moskwą.  Stosunki je­
dnak sa tego rodzaju, że na teraz nie 
pOzwaląją na urzeczywistnienie tej polityki

Warszawa 18. października.
(M.) Aur&iująoe wieści, jakie nadeszły tu 

do n£s i  płęb’ caratu, żywo zajmują umysły. 
Jnż donosiłem wam pa/ą dai temu o mającej 
się ukazać odezwie rewolucyjnej; pokazuje się, 
że oyłem dobrze poiiformoy any, bo odezwa ta 
w istocie wyszła, aie w Warszawie nie ma jej 
woale — jaka więc jej jest trąść, uie wiem. 
Rząd moskiewski widocznie obawn się prądów1 
rewolucyjnych, bo faktom jest, że wojska w K on­
gresówce, na Litwie i w przyległych moskiew­
skich guDerni&ch. które muły rozkaz wymarszu 
nad Dtąaj, w tych dniach otrzymały raptem no­
wy rożka z pozostania na miejscu.

Z trockiego i innych miejscowości przybyli 
opowadają, że włościanie czynny stawiają opór 
przeciw brali-a ich do wojska — władze miej­
scowe nie wystąpiły z całą ene/gją — przeci­
wnie okazały mę miękki -r,u, i chcą załagodzić 
tę sprawę, bo represją obawiają się wzniecenia 
gwałtowniejszych mchów pomiędzy chłopami, 
Rząd, wiem to z najpewniejszego źródła nosił 
»i§ z projektem wydania odezwy do „ludu pol­
skiego1', w której go miał wezwać o pomoc wi 
razi«, gdyby z powodu ogołc cen1’a kraju przer 
woj,ko wybichuęły, jak się zwykli Mor kale ofi­
cjalnie wyrażać, n ie p o r z ą d k i ,  Projekt jednak 
ten zaniechany został, miejscowi bowiem guber­
natorowie oświadczyli, że w danym razie takie 
moralne uruchomienie  ̂chłcpow niezawodnie wj 
rezultacie obrócitobj się przeciwko rządowi mo­
skiewskiemu, gdyż chłop polski obecnie nie jest 
już takim, jak był *1 iw mej rząd nie może na
niego liczyć. Jeden z dygnitarzy petersburskich, 
podobno Milntyn, miał przypomnieć na radzie 
państwa słowa Napoleona I . , który, gdy mm ra­
dzono zrobić powstanie na Ukrainie, i „wsadzić 
sto tysięcy kozaków na koó“ — odpowiedział: 
„wsadzić vh łatwo, ale kto ich potem zesadzi ?“

Jest także rzeczą pewną, że sironniciwo 
słowiancfilskie w cai acie straciło zupełnie kredyt

i wpływ tak dalece, że osobistości z taką butą 
W tym charakterze występują ce pokryły się w my­
sią jamę. Dzienniki też coraz energiczniej wy­
stępują przeciw niezdarnym kierownikom,

Trepów, oberpolicmajster Petersburga, był 
powołany do car» Osobiście dla zdania sprawy 
ze wszystkiego, co się dzieje, aie gdy od telng ra­
tował, że nie ręozy zu t o , aby nawet tygodnio­
wa jego nieobecność nie wywołała rzeczywistych 
rozruchów w stolicy, Kaz&uO mu zostać i wysłać 
z najbardziej detailicznym raportem dc głć»*nei 
iwatery jednego z najzaufato^ych policj .ntów 
III. oddziału własnej carskiej kanct larj:, która, 
jak wiadomo, jest główną instytucją szpiegostwa 

Rząd moskiewski chwycił się nowego spo j 
sobu kontroh nad szlachty w Kongro«ówoe. NiDy 
to celem podniesienia gospodarstwa rolnego, ma 
zamiar ustanowić „rządowych agronomów" przy 
wszystkich gubernatorach,,,agronomów,“ kiórzy 
by ledzili za potrzebami'lokalnego rolnictwa — 
tymczasem nie chodzi ta o roiuictwo, a o to 
żeby szpiegować szlachtę, a nawet, jak zape­
wniają z obrego źródła, aby ci „agronomi- gdy 
zajdzie potrzeba dla rządu, prowekowah ruoŁ 
między szlachtą. Obok nikcieiuuo&oi, jest to 
także dowód, że rząd moskiewski *’ię zna in ­
stynktów nasłSgo społeczeństwa, bo iziś prow • 
k»cja u nas nikogo nic ziapia, a ćo Moskali, 
choćby nam obiecywali Polskę od Czarnego do 
Bałtyckiego moiza, me ma ani jodaej odiubitj
nnnfitwiin ń^nATtrl O 1 U ĆA l i lł i il l  nlA JuiJG D IT łA . W (zaufania. Opowiadają, że, jeżeli się nie mylę. w
t  . l i!. •___.• _•_______  -i.____ a.A. nronrit ot ra 7i'aLmbhnib miejscowy gubernator praw.. jx rezja 
zdów rolniczych, diug^ mowę do ze ranej szla­
chty, w której między innemi wspomni, ł, że „naj 
jaśni, jszy pan myśli o Polakach i jak tyńfo n oj- 
uę ukończy, to im dużo dobrego zrobi. ." W ów­
czas jeden se szlachty, uchodzący sooie za do 
brodusznego człeka, odezwał się do gubernatora 
„A  me mógłby jaśnie wielmożny gabemator 
tymczasem choć jakiej małej „konstytucyiki" dla 
n&s wyjednać?" Gubernator m;ał się rozśmiać 
z tego i dowcipnego sziaohoica poprosił do sie­
bie na objad.

W  skutek niskiego kursu moskiewskiej wa­
luty, zagrauczn kupcy robią u nas ogromne ia. 
kupy zboża i transportnją je natychmiast kole 
jami za granicę; zskupna te co raz bardziej, a 
nawet gwałtownie, przybierają olbrzymie roz 
miary. Obiegają pogłoski między kupiectwcm, że 
wkrótce rząd moskiewski, " jiowcdu potrzeb wo­
jennych, zassże wywozu zboża za granicę By­
łaby to dla nas wielka klęska ekonomiczna, bo 
urodzaje w tym roku były dobre, gdyby więc 
wywóz zboża za gratioę był wzbroniony, ceny 
by spadły i trndnu byłoby nawet sprzedać zboża.

Wiedeń 21. października.
(R. R )  Trafiła kosa na kamień P. Crispi 

ani z Wiednia, ani z Pesztu nie wy wieue przy 
jemnych wrażeń. W  kołach rrądowy h ignoro­
wano go pr& wie zupełnie, a lubo deputowani 
Wygieiscy wyprawili dlań Dankiet, to równocze­
śnie dano n i  do poznania iż "Vv ęgi y nie są 
więcej ujai zmioną prowincją, łecz równoupra­
wnioną połową monarcbji Habsburgów, z czego 
nie inny tylko ten wniosek iz wszelkie agi esy- 
wne tendencie natrafią w narodzi węgierskim 
na stanowczy opór. Dyrekcja kolei czerniowie- 
ckiej, która usłużnością względem Moskwy usi­
łuje podreperować swe nuansowe interesa, zapy­
tywana urzędownie, o ile jes prawdy w tem, 
iż na stacji w Ickanach moskiewski czynownik 
buszuje jak szara gęś, klnie się na swoją z pro 
cecu Ofienhe ma i spółki dostateozaie znaną u 
czciwośó, iż wszelkie tego rodzaju pogłoski, to 
pot w orcze plotki tego niegodziwego DziwmJ j  
Polskiego, ż a  to kategoi yczne dementf uśmie- 
ch ają się pn. dygnitarzom kolejowym w perspek­
tywie chrosty i rublowe upominki, & w tych

ciężkich czasach rzecz to nie do odrauconia. >5re- 
s*tą sprawa ta musi się wyświecić, gdyż pan 
Lasser, jak upewniają w ketwch perlamentar- 
nych, nual cc' namiestnika! Bui*.wiay zażądać 
relacji cc do ego wypaonu Na te. min zwołania 
. legacyj w spornych jsascze sic nic zgoćsono; 

naauAcz£ją t&auwy nąjdalej na 10. grudnia. O 
prelim « s -it  budżetowym głneho w arzęd»wf<4 
dziennikach, 10 miiczcide nasuwa domysfT iż 
p. minister finansów wa zapewne dła parkmoww 
dość niemiJ ą nn ^  dziouke. O ilu imf wiadone 
domyJy to nie aastŁgfja n . wiarę, prz « i j 
mniej pewną jcsi rzoaą, iż deicyt n »  będzie 
fair znaczny, jJt to niekto.« eigwia uLn^howb- 
ły Pomimo iż pojedyncze p cjdna eiatosata m- 
godowego wychodzą z ubraJ oiis pa rlamentńW, 
jakoby uchwa oMi, to jednał daeao ugddowe na­
potyka na tyle ttndnofici, iż n o w i  pojawia się 
ua porządku dziennym mj&\ o piuwizorjam. -Oo 
do tej kwestji pr wizorjum, Ho., jod  lago zna­
nia, iż aby w tej miem oefągW jtćńś noAnc 
rivendi, potrzebne jest up/zednio niezbędne po 
rozumienie się w spraańe ozna> zenia kwoty 
rutytncyinej. Re. wame przeto, albo gwarancja 
udania się układów ugodowych ąaieżeć uędne 
od rezultatów, j/hit wydadzą koalerenęje óejpa- 
taoyj, zajmujących -ię ormczeniem kwoty na 
wydatki wspólno-penastwowe.

Jutro odbędzie sie nntrada ministerjaltaa, ce­
lem zadecydowania, czyby nie należało i  nonro- 
wać termin, do którego miałby hyc rad; te pau 
stwa przedłożony proj^t wypracowanej jnż w 
znacznej części autonomicznej taryfy cłowej, i to 
bez względu na to, czy rokowania z Niemcami 
będą nkończoie lub nie. Gabinet zawiadomi! 
sfery bankierskie, iz z dozwolonego sobie zacią 
gnięcia pożyczki na «|le nobAitncyjne nie zrobi 
użytku: symptom to oczywisty, iż o jskiejkol 
wiek akcji zbrojnej ze streny auntijacHej przy 
najmniej w tjin roku nśe ma i mt wy. Jadło 
spis piątkowego posiedzenia rady państwa byi 
istotnie jakby jaka elia potnda parlamentarna. 
Wszystko się w aiui zhalaiło i referaty petycyj^ 
ne, i interpelują i motywowania wi ioukow, i 
trzecie czytanie ustawy o podatku wódesanym. 
Najwięcej csasi taniała dyeku^ja nad WuioskMnd 
dep Goronini — celem prz-znanit irbie prtw >, 
by jej wolno było, jak w sejmis węgfersktec nud 
odpowiedzią mlwisirów na inteipelaicfe «*żą&ać 
otwarcia fijrsiftsji. Uchwalono ledjr wuwoJt, Dy 
w tym celu wybrać komisję z : 6 członków diii 
rewizji § 69 regwlamnn. Z  Uyeterjów rtpra- 
zentaniów wiedeńskich kołowaciśny galioyjAiej 
mam tylko do zanotowania, iż stylowo spękali- 
ptyczny, politycrao-n.iw ycsfljr lart w.war^r do 
Ctasv wrzekomJgo wii *Wego hMtorytL z Łnr- 
dwanowa p J. 8. syskal powarerhny apptans. 
Delegacja w tym liście widzi aprobatę twego 
działania —  ona t skż« myśli i na tem konieo. 
Politykom naczym » «  oby przypomnieć ruua- 
ozne przysłowie, iż j»kiś tam pmrsanty fołursr- 
czty obywatel w sl utel wytężonego myślenia — 
postradał żywot. Niedełegaci ras dą togo zcia- 
ma, iz p. szajsu iłajuowszą ekspory ją swyi h 
teorji politycznych, choć nbocziiie, ale dość wy­
raziście spoarewaia się duchowo z aiąjaidm Wa­
lewskim — i prałatem Domagalukim, autorem 
niecnej książczyny: Iriandja i Polska. Oo wart 
program podwawelskiego miniaturowego Tniersa, 
to dość nadmienić, iż moskiewsko-czeski Vat*r- 
land, nie szczędzi mu pochwał i uznania. Kto 
bazgrze broszury a la „liberum conspiro", ten 
nie dziś to jntro: potrafi potępiać niewinny adrea 
sejmu galicyjskiego, a zalecać adres poddańczo- 
błagalny do -arskiej knttowładnej mości.

Przegląd polityczny.
8ł. Put. Wiedomosłi poświęcają ob«/< ny ar­

tykuł wstępny dowodzeniu, że jeżeli wojna wscho­

dnia wpłynie »,* zmiuny r-ze w losach
Turcji i chrześian bal kańskich, jeżeli wywrse 
pewne wpływy na stan we^»ęt/nav Moskwy, u> 
i na przysźrt losy Austrji wpłyire też nie ma­
ło, a bodaj ozy nie zmień położenia jej sta­
nowcze

Dzienn i rzeczony powiodę że już dziś jest 
iweoią jasną, iż dotychczaw*wŁ >.n«iJrt.ltośó Au- 
staji nie jtsl jeaynie wymki*m waciku, wywie­
ranego na nią zo strony PruS tak dotąd sądzo- 
■* w  Moskwie, lecz jest zarazem, u może prze­
ważnie skwkGn wsfręta samrj Anetiji do tityn- 
negc linęsaan.a się w wojnf ws'hoajną. a  to 
n*atr®o, że ,,w Konie tej dwulicowej, a rawtaj 
du wgłowoj mouarcbji ważą się dm  jnż wypadki, 
które mogą wkiót~e wciągnąć ją nad przepaś 
tnką, nad jaką tuiś wia Turcją."

* * * "  nstąp.aaia i-Lstrji ze rwiąsknMe- 
ttieokiego i ksatąpłeąia Węgier z pretonsiami 
no sauoiuiejaości pontyczacj, mońaiyhja Habu- 
bnrg^w szuka i aprśeno jadciej puipory dla od- 
łyskania potęgi, Werą eti t  ». Liczyć w  powtó- 
wwiie się wvpj iku l&żfc roku, tc j^si na «*U- 
nek Mo iswy w razie rokoszu Midjarów, w ża- 
Arn sposót nie mogła. Prnsy, Iraucja, ani Wło­
chy jednego denar* me dUyby d's zoav ^en.a 
Austrji. jedni, tedy i jedyna pozostałe dla niej 
droga: pogodzić się ze swoimi niedawnymi nie- 
prayjacioliiu, Wtgrami, i * nich srukaó ratunki 
i pomocy. Nie udało się Węgrom pomimo ustt- 
■uj cl w tym uierentau . terań rozpm^uąć związ- 
tia LójcesaisktepO, i wciągnąć Auitrję do wojny 
r  obronie Turcji. CLicia,* i-*ąd austrjiicki Sb? 
tnieby był przeszkodził Moskwie nie nczynii 
egL, po części przez wzgląd na Prusy, po czę- 

h d  tai prsei obawę zaburzeń w łonie wtasnei 
ntoiu.rehj; między narody uoriauikimi. Madjary 
tedy poaLanowili poprowadzić sprawę na własną 
njcę,, i oto zjawia się wielka konspiracja celem 
utworzenia croji, która, miała zrobić dywersję 
bardzo pomocną Turkom- bo ataknjącą tyły ai- 
up.i uMskiewskiej Spisek, jak uiadomo, aie udał 
się. Policja austrjaska wykryła go, i wyra owała 
tym sposobem tnon&rohję Habsburgów z wi^kicb 
kłopotów 1 mebezpieczi ńatw. Ale w każdym ra­
zie Ai itr ja oii*? ulata pteiwsze ostrzeżenie. Je­
żeli pierwsza próba Węgrów działania na wła­
mią rękę zrobiła fiasco, to bądź cc bądź wska­
zała ona, czego rząd austrjacki spodziewać się 
może od swych „wiernych Madjarćw", skoro 
tylko lepsza nadarzy się im sposobność. Węgry, 
defitwszj a t, pewnej poięg-i i przewagi w cesar- 
•bwie austrjackiew, nie zechcą stanąć w pół 
drogi, a dążyć będą do panowania zupełuego, do 
przedzielżfnięęja munarcLji ausu,.&ckiej w mo- 
nard ja węgierską. Habsburgowie vouns 
będą murzen przywdziać z czaseic dołmsu w i­
gierski, i już go me zrzucać, jeżeli zecneą me 
ufASzccać trona. Aie .. ale naonczas przyjdzie 
in  pożegnać się u . wieki r prowiacjami niemie­
ckiemu, i rozpocząć śmiertelną walkę z srowiań- 
skiemi

Prnsy, rozpocząwszy ttŁ świetnie daełc zje- 
dnoccenia Niemiec, nie zaprzestaną, aż go usu- 
|«łnią. R u  wytrąciwszy Austrję ze związku 
i iemieckiego, rie zadowolą sî  tem, me pozo­
stawią jej w poLjju, aż wydrą je_j prowincje 
v_, o iecL if, bei których spmwt. zjedaocaeuia 
Niemiec pod be/<em Prus nic tylko jest nie za 
kończoną, lecz nawet nie jest bezpieczną i trwa­
łą. „Kiedy nastąpi przyłączenie ziem niemie­
ckich aistijackicL dc Prus, i jak ono nastąpi 
cay w drodze wojny, czy przez ugodę pokojową? 
trudno przewidzieć, leci w karnym ras*i< nastą­
pić musi jako faks historycznie n suuikri jii/. 
'Dążność Węgier do niezależność, spr-.y ja wielce 
dążnościom 'nu do ostatecznego zjednoczenia 
ziem nieiaieckich. Nastąpi chwila, kiedy Prusy 
i W ęg-y. nie zaw.eraiąo nawet żadnej międsy 
sobą ugody, działać będą zgodaie przeoiw Au- 
strji, godzić na jej niezawisłość i cułośó. Czy
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29. sierpień.

Paw de Maignelay wyjechał nagle tego po­
ranka. Spałem jeszcze gdy z jutrzenką opuścił 
sanek K  iądz uwiadamiając mię o jego odjezdzie 
mówił

— Mój brat pojechał do Frohsdorf, gdyż 
ważny przebieg wypadków wamaga tam jego 
obecności. Deputowani rojaliśoi należący do ob 
rań nieietannych zgromadzili sie przedwczoraj 
m Wersalu celes rozpatrzenia waronków, pod 
Jitórymi korona Francji mogłaby być oddaną na­
stępcy Burbonów- Liai otrzymany przez mego 
brata, zawierający wiadomości o tem zebraniu, 
jurzekonał nas, że orleańska polityka przewsża 
między promotorami restauracji. Również obja- 
Waą‘ą życzenie ponaaia zamiarów króla i oświad­
czają, że narzucą mu trójkolorową chorągiew. 
Ośmielają vę nawet ni rżymy wać, że konstytu­
cja powinna być dziełem układu między panu­
jącym i repr ezentantami narodu, i mówią powsze­
chnie, że „Jego Miłość" okazu* się tyle słabym 
i ustąpił tym rewolucyjnym zasadom. To rozpa­
czliwe położenie, lecz on jest panem, a nar. po- 
zostąje uchylić się przed-ego wolą. -  -kk lwiek 
hąd — hrabia de Maignelay swoją długa przy- 
.ohyhtoscią zasłu/ył sobie na prawo powiedzenia 
mu prawdy. Pojeckał tedy, aby ppkonao orlean 
ajde wpływy usidlające lwięcia. Nakoniec, gdy 
Iw Fraaąji ma być na ostatnią rzucony stawkę, 
briązę po wiuen byc otoczony najwierniejazym 
i najświatlejszymi swymi sługami.

Gdy starałem się później wybadać Henrykę, 
co myśli o tym nagłym ojca wyjeździe, obawiała 
się wyrzec coś stanowczego.

— Odsuńmy na bok, proszę cię. Armaidue, 
politykę i jej namiętności, odpowiedziała, Jes ten. 
® ii. straszliwie znużona i lękam się jej, jako je­
dynej groźby unosząoei się uad naszem szczę- 
śoiem.

Biedny, drogi aniele! M iłośó stała się jej 
życiem, i widzę, że gdybym wymagał tego od 
niej, ^święciłaby mi nawet swoje upinje, które 
nauczyła się czcić od dziecka. Nie mogę dłużej 
wątpić o tem, bo i księżna znająca najskrytsze 
tajniki jej serca, powiedziała mi wczoraj:

— Dukazałeś pan cudu. Ta dnmna Henry­
ka, gwałtowna i abiolntna w swoich uczuciach, 
iest gotową wyrzec się dziś swych przesądów. 
Nie ma jnż siły bronio je. Nie przywiązuje war 
tośoi do niczego, co >y się jej ukochanemu nie 
podobało.

10. wrzesień.
Dnie następujące jedue po druiricii nie różnią 

się niczem od siebie. Szczęście uie przestaje byś 
wieruym naszym gośoiem, i tak żyjemy odoso- 
bniei>* i zatopieni w naszem wzajemnem przy­
wiązaniu. że żadne z zewnątrz wrze wy nie mą­
cą nam jego ciszy. Z  listów tylko pisanych przez 
księżnę dowiadujemy się o toku wypadków w 
Paryżu.

Pomyślność rozwiązania monarehioznego nie 
zmniejsza się, przeciwnie wzmaga się z dnik na 
dzień, i jeżeli* zagorzali stronnicy partji ro> Mi­
styczni j nie popełnią żadnego błędu, rozwiąz nie 
to jest pewnem. Lecz możnaż wierzyć v* 'ch|u 
miarkowanie i rozsądek9

Jeśli echem ich uczuć jest popędbwość pa­
na de Maignelay. w takim razie nie ma się cze­
go spodziewać. W  liście do córki z Frohsdorf 
wyraża się w cierpkich i gwałtownych słowach. 
Nie zaaiedboje powstawać przeciw tym, którzy 
starają się pojedn&u księcia monarehioznego z 
wsMohwładatwem lidu. Odejmije im cześć i

wiarę. Ponad za aadę absolutną, uważającą króla 
jako władcę nieograniczonego swoich poddanych 
i uprzejmego współpracownika wymagań ultra- 
montańskich, nie widzi nic innego chyba rewo­
lucję. Biała chorągiew jest podług niego godłem 
tej zasady która jedyuie w jego oczach posiada 
wszelkie warunki odrodzenia Franęji. Dla tego 
to wymsga, aby ten sztandar odiyskał cześo i 
zas m  cho -ągiew trójkolorową. Czy ten sztan­
dar towarzyszył od lat ośmdziesięcm naszym ma­
rzeniom i sławie, co go to obchodzi. O l zo nie 
widzi, przeklina go, i nikt w otoczeniu księcia 
nie zachęca go tyle co on do stawienia ; poru 
słusznym wymaganiom ducha czasu. Jeśli ma­
leńki dwór we Frohsdorf będzie usiłował utrzymać 
się na wyżynie tych szalonych pojęć i pizeda- 
wniom-go systemu, trzet a będzie wyrzec się mo- 
n&rchji na zawsze. Cała Francja powstałaby, 
gdyby się pokuszono narzucić jej inią chorągiew, 
jak chorągiew trójkolorową.

Księżna podziela moje obawy. Ma to arme 
przekonanie oo ja , że leśli hi abia Chambord nie 
zechce zająć stanowiska wskazanego mu przez 
naczelników prawego centrum i umiarkowanej 
prawicy, z motarchji nic nie będzie. Staramy 
się nie wytaczać tych ważnych kwestyj przed 
Henryką, która nie może się już dobrze * 
rjentować. Nie śmie dLżej utrzymywał, ze pro- 
wda jest jedynie po stronie ojca i stryja Na 
cóż powiększać jeszcze jej niepokój * trwogę 
Tak miło zresztą jest mówić o szczęś. iu i Pfz7* 
szłości, gdy sami z sobą jesteśmy! W  miarę 
zbliżania się godz-ny naszego połączenia, ze­
wnętrzne sprawy coraz mniej na nas wpłj wają-

25. wrz< sień.
Jesteśmy zaniepokojeni, wozoraj wieczór 

hrabia de Maignelay powrócił Nie spodziewali­
śmy się g o , gdyż od trzech dni żadnego nie o- 
trzymaliśuy listu od niego. Podczas ot jadu zja­
wił się niespodz init Smutne wr&żciie zrot iła 
na mnie jego twarz znękana. Pieszczoty córki i 
dowcipie lwagi księżnej, nie mogły go roiwe

selio, podczat całego obiadu był milczący. G-dy- 
śmy wstali, od stołu, spokojny i łagodny wioczoi 
sprowadził nas aa terasę Kawę czarną podano 
w salonie na wieży. Słudzy piwnosiwsfcy świa­
tło, od&lili się, a panu de Maignelay wtedy do­
piero rozwiązały się usta.

— Je-ten, niezmiernie zasmucony tem co 
słyszałem i widziałem, rzekł do naa. Utworzył 
się form&Jny spisek, aby księcia sprowudzió 
z prawej drogi i skompromitować go. Spiskowcy 
są to jeszcze jedni i ci bami. ludzie z rosu 1880. 
Oni to ośmielają głośno obwoływać ;,&kieś pra­
wa wszech władztwa ludu, zaprzeczać prawom 
księcia i usiłują narzucić mu sztandar rewolu­
cyjny. Nie znają go wcale, jeśli myślą, że da 
się schwycić w nastawione sidła. Ich zręcznej i 
przebiegłej polkyce staną w poprzek jego zaja­
dy i stałość. Odrzuci ich wymagania i wyrze 
knie się prędzej aoiony, a nie ulegn.e im. Zai­
ste, honor królewski będzie tratowannn ale 
Francja strad jnż swój nrok. Doszl^my więc 
do tego. Takie okoliczności, Armandzie, gotują 
nam nowo obowiązki.

— Jestem gotów apełnió je , odparłem.
—  Najpierwszym i najspieszniejszym jest 

wyja" l «o*:z do Paryża. Naszem stanowiskiem 
jo8t teatr toczących się wypadków, ro^nmiesz to 
dobrze, Armandzie. Jest to stanowisko na poln 
walki i okryliybśmy się hańbą, opnszezając go.

—  Wyjedziemy, kiedy pan zechcesz.
—  Najlalej w trzech aniaclr
Wymówił to tak nroczyście, jakby czytał 

wyrok. Byliśmj wszyscy zgnębieni, znękani j  pod 
wrażeniem iakiegoś dziwnego przeczucia, że wy­
powie jeszcze coś, co nas bezpośrednio dotknie. 
Nie omyliliśmy się. Ciągnął dalej.

—  Drugim obowiązkiem boleśnie!ozym dla 
ciebie Armandzie i dla ciebie, moja córko, jest. 
to, że będziemy zmuszeni odłożyć u asse małżeń­
stwo aż do przisilonib się wypadków. Ni® mo­
żecie się temu sjrzeciwió. r ij* dueui. Grńy ta­
kie wielkie losy się ważą, nic wolno się ujm o

wać osobistemi sprawami! Topy nam wyszło na 
złe, trzeba umieć się jroswięció.

Nie potrwa to długu, nie trseba więc wa­
hać się w przyjęciu tego warunku. Odłożymy 
tedy tę uroczystość do chwili, gdy sytuacja-, o 
które; mowa. wyjaśni się. Za dwa miesiące nij- 
dalej król zaeicdue na tronie albo zrzeknie się 
korony Czas oędzie wtedy urzeczywistnić na­
sze zamiary. Nie mogę jednak przemilczeć A r ­
mandzie, że gdyby nie było sposobu odnowić 
nronarchji, zażądam od ciebie Armandzie, nim 
nazwiesz się moim synem, abyś nieodwołalnie i 
jawnie odstąpił od tych polityków, których irte 
szczęsne wpływy przecznwam i których w da­
nym razie będę miał prawo o nasze nieszczęścia 
oskarżyć. Nie żądi łem tego dotąd nigdy od 
ciebie. Lecz jeśli swojemi zbrodniczemu wyma­
ganiami zsumują królowi drogę do tronu uie 
możesz być nada* ich przyjacielem i zostać mo­
im zięciem.

Od rozpoczęcia tej przemowy rzuciłem na 
Henrykę spojrzenie stropione. Zbl&dłe, i słu­
chała ziamant tych nowych przymusowych wa­
runków narzuconych nam przez tego nieubłaga­
nego człowidka, który uważa za rzecz zupełnie 
naturalną, żądać od/mnie bym się stał niewolni­
kiem jego szalonych fantazyj, abym mu poświęcił 
najdroższejmoje 'nadrieje, a nawet całe moje 
szczęście. Przestrach Henryki dodał mi odwagi, 
starałem się więć ustalić jej niewzruszone we 
mnie zanfanie.

Odpowiedziałem więc teal słowy na dziwa­
czne oświadczenie hrabrogo •

— Nigdy nie cofnąłem się przed sj^ełnie- 
niem moich obowiązków i jestem pewny, że za­
wsze będę gotowym je spełnić. Polegając na 
teir oświadczeniu z mej strony, pozwól mi pan 
zwrócić jego uwagę, że przyrzekając mi rękę 
swej córki., nie było mowy c Żadnych wa ankach, 
a te, które mi hrabia dziś dyktujesz, nie po? in­
ne wpłynąć na osłabienie skutku danego mi 
słowa
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wypzie dyiasijs HabsńurgoW Obronną ręką zjdnych scen gwałtownych. Próbowałam dowie- óizega porządek i pospiech w ekspedycji na tej ka — i smhy wiatr powiał, drogi wnet się po-
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straci na tem, jeśli z aieopagu jej monarck&dri — i v k  ^ y a k a  p***.* adumion* jest o- 
ibcdzio jeden człouec taki, kr ,ry dobrycn wspo świadczeń i ^nię« .«■ w Agent, H_vafe,
mmen po sobie nie zrsiawi żadnych- Bsrdzt 
korzystnie zaouypią go Włoch/, jednolite i jedac- 
pltmienna, a więc nre mai tce potrzeby dla pod 
trzymani* sztucznego bytu, jak Aaatrj*, snió 
ciągle sieć intryg, larazo szkodliwycn cha po* 
koją europejsaiego. Stracą ua tem tylko fiłowii- 
nie zaekoddi, którzy z poi rządów kiemiedrieh 
popadną pod rządy węgierskie znpeinie jak „zj 
deszczj pod '■ynnę,u

„W Łaźljin razie" — k oa t^  St. Piet. Ę&> 
douAsti — „z Koncern wojny wscnodniej Europi. 
uspokoi się nie na długo, ponieważ dojrzewają 
w niej z&iódy nowych kwest/j, bodaj esy nie 
donioślejszych, jak Kwe3tja wschodni i , a na 
pierwszym planie stoi kwestia ausuo-węgierska, 
czyli kwesija bytn lab upadki teraźniejszej ino 
narcł ji Habsbirgów." (Czas.)

- -  Pomimo że w dziennikach pólarzędowych 
sypią się zaprzeczenia wiadomościom o usitowa- 
niacn rozpoczęcia medjac,yj pokojowych nic po­
dobna zapoznawać z drugiej strony i wiadomości 
nadchodzących a niemniej pewnych źrOdeł a sta­
nowczo ntrzymijącyoh, iż Angłja od czaou klę­
ski Turków w Azji zuowa pracuje nad przepro- 
wadiehiem pośrednictwa. Liziś znowu nadchouzą 
wiadomości z Londynu, zwr.k.aiąoe uwagę na 
gorliwio odbywające rię narady w tamecznych 
steincn dyplomatycznych przy specjalnym współ­
udziale rozmaitych obecnie w Londymo zna/ln 
jących się dyplomatycznych reprezentantów An- 
glji przy gabinetacn zagranicznych, jak również 
reprezentantów tych ostatnich. Ruchliwość ta 
dotyczy' głównie kwentji, w jaki oposób może być 
poruszoną sprawa medj&cji. W  Londynie nie u - 
kry wają sobie tego, że dotąd próby w tym wzgłę 
dzie me nauwary się A  p. żytem zdaje się. iź 
nowsze wiadomości o postawie mockiowekiego 
rządu znowu zredukowały do minimum nadziei, 
jakie miano w ostatuicn czasacn. Otóż w ooe 
cnych rokowaniach chodzi nie więcej jak o uzy­
skanie tej możebności jaka je lc z e  pozostałą, 
Ale zdaje się, iż nikt nie chce zrobić pierwszego 
kroku. Podczas gdy jedni utrzymują że Anglja 
powinnaby wziąć inicjatywę, indow y angi-“lnkt 
organ Standard utrzymuje, iż wypady by Au 
strja to uczyniła. Toż samo utrzymuje Jfumak 
dat Debat*. Przypomina on austrji zmienność 
szczęścia i dodaje, iż państwo to me powinni 
wahać się z zaniechaniem swej polityki powstrzy­
mywania się, jeżeii nie zechce w przyszłości od­
grywać roli wyprowadzonego w pole, jeżeli na 
gle Moskale odniosą wielkie zwyoięslwo w Eu­
ropie. Teraz, mówi ten dziennik, nadeszło pora 
do działania. Jeżeli Austrja pozwoli przeminąć 
jej nie skorzystawszy, to powinna obawiać się 
jutra.

Wobec tego namiętnego prawie wyzwania, 
bardzo ochładzająco oddziaływają słowa P istr  
Lloyd % „Państwa europejskie, pisze on, pewno 
nie skompromitują sprawy pokoju tem, że pozo 
stawią wolny przebieg wypadkom i nic będą u 
przedzaó ich naturalnego naciska na decyzję oba 
stron walczących Możebnoćó wielkich operacyj 
wojennych nie więcej jak na dnie iiczyó można. 
Wraz z faktem nstania z konieczności kroków 
wojennych, ukazuje się także i druga do pokoju, 
a na wiosuę, przed nowem rozpoczęciem h »m 
pc,nji, być może, jż da się rozpocząć akcja, któ­
rej teraz w każdym razie nic można rokować 
powodzenia."

— Du dzienników angielskich donoszą z-for 
w y  moskiewskiej Kronstatu 10. b. m.: „Dziś 
w obraz poinformowanych kołach krąży pogło­
ska o odkryciu rewołncyjnego spiska, mającego 
na celu opon iw ruie w&.atatow okrętowych w 
Niknłąjewie. W  skutek tej wiadomości wysiany 
został z Petersbnrga nadzwyczajnym pociągiem 
kolejowym bataijon majtków ^la suzezenia za 
kładów rządowych na południu carstwa, a w 
aamym Nikołajowie, gubernator zarządził utwo­
rzenie wydziału bezpieczeństwa z urzędników i 
obywateli, pod kierownictwem wyższego urzę­
dnika portowego. Grupy ozłonków wydziału, w 
rewolwery uzbrojone, patrolują w nocy w mie­
ście, a władze są zdania, że ponieważ przywódz- 
ców spiski areaztow&no, nie przyjdzie do żs.

jakoby t^tnźninsl mini stawie postanowili nie o- 
puszc/afl owycn ąi mOWisk. Nie tylko dsśionniki 
republikańskie, iąfe nawet organa konserwatywne 
oświadcz, ińe tc j»n,jd.ują niępojętem. „Oo mini­
sterstwo Zamyśl*? AaPytije ĆonsCtutiond, czy 
njoże stawić czo^c abio ? Czy może od­
dawać dę ‘ iznuanaji od Jo jptzyjęcia jakie ta 
izba im sguWwWła 1 Ćz/Ł *aę Bowitfho przygoto­
wać się do ostatecznie pcgnęlolająt -̂gO' porządku 
dziennego ? Czy może ono rządzić bez większo­
ści ? Ozy odważy się na to ? Wiemy, że zbyt 
lekkomyślni politycy, z lubością zapuszczają się 
w następujące uwagi: Pierwsze rozwiązanie .zoy 
przysporzyło nam pięćdziesiąt głosów, drugie 
przysporzy ośmdziesiąt, a wtedy większość bę 
d»ie po naszej stronie i będziemy panami" Nie I 
to niema sensu! Nieoh ministrowie karty te na 
zawsza z gry swej wyrzucą-, nie będzie diugiego 
rozwiązania izby; senat nie przydanie na to 1" 
Tenże dziennik aod‘.je, że dwudziestu trzech 
senatorów, którzy głosowali za pierwszem roz 
wiązaniem izoy, sUłowszo nie chcą teraz gło 
sować za drugiem. Z tej strowy zatem minister­
stwo nie ma czago spódtii^wac się. Utrzymują, 
żc gabinet poda się do dymisji zaraz po prze 
prowadzeniu dodatkowych wyborów dc rad jene 
radnych i ©Kręgowych; mówią uawet, że Mar*.- 
Mahon gotow Łgodzić się na to i zatrzymać ty] 
kc ks. Lecazen i jenerała Rerthaud. — Jak do­
noszą do N. f r , P. jmj, Mac-klaiioa przyjmował 
prefektów, Którzy znaleźli, .ż marszałcK baidzo 
,*lc wygląda. Swoim biisuiiu przyjaciołom miał 
on kilkakrotni© wynurzać się z życzeniem usu­
nięcia nię.

Odczytana w sejmie pruskim przez Gam- 
nausena mowi tronowa, nie przekracza ani pod 
względem stylu, aHi treści zwykłych tego rodza­
ju aktów. Spraw zagranicznych nawet nie do 
tunięto, a pow.edziano tylko ogólnikowo o „roz 
maitych trudnościach teraźniejszego czasu *. W 
konserwatj wuyc h sferach mówią u możeonrści 
rozwiązania sejmu i raichsra+u Według Mm  
iagablut* Polacy zamierzają interpelować r*ąd o 
wysj*ł&me wojar na mcaKiewską (recte polską) 
granicę.

"W ojria.
Najnowsze wiadomości o wschodniej aimji 

tureckiej jak najlepiej dowodzą, do jaUego sto­
pnia zbytecznem była zmiana dowództwa. Odda- 
lom, Mehemeta a na jego miejsce przysłane Su 
lejnkna u  nadziei, żo zrobi więcej, że zada cios 
stanowczy armji carewicza i tem zmu i ks. Mi­
kołaja do odstąpienia z pod Plawny a lymcza 
sem Sulejman rozpatrzywszy się na miejscu, nie 
t«.k ograniczony, by iść jota w jotę za wska 
rówkami staml ulbkiej r&dy wojennej. Zandanf 
ićó naprzód, coinął się i-uztiopme aż pud sam 
Uacgrfcd w miąjsce bezpieczne; niechże gu um. 
kIsLujd Muskwa, jeżeli wola. Nie sposób ni  ̂
pochwalić roztrupnogo Sultjmana, ale znów py 
tamy, dla czegóż M&hemet zosta/ zmieniony ? 
Przocież cale postępowania Sulejmana, jest wierną 
kopją Mehcmetuwcgo. Najlepszym t j  duwodcm, 
ze intryga lecz nie względy na dobro sprawy 
przyczyniła aię do zrzucenia Mehcm ira.

Równocześnie z atakiem na Piewnicę dnia 
19gc bm. o godzinie 9 rano zaczęły baterje K a 
lji«tu bombardować Widdyń w tym celn, aby 
kilka statków w tamtejszym poicie stojących , 
zatopić; cel ten osiągnięto, zakpiono bowiem 
jak fagbiatt donosi dwa aOAki, Spalił się przy- 
twn dom gubernatora, w którym były kosz? ry. 
Turcy odpowiadali n* ogień, ale małe zrządzili 
»zkody. Po dwa godzinach ustało bomoardo 
wanie.

Spojrzał na mnie zdziwiony jedrnuścią mojej 
odpowiedzi. 0<-zy jego przenmaty sję następnie 
ną Henrykę mibzącą i cichą. Z Jawał się na 
myślać, a potem rzekł do mnie łagodnym 
głosem: ‘

— Myślę, że nim córk„ mo.ą za«Biu> uahć 
pańskie imię, ma prawo w każdej chwili udmó- 
wić mu. To moja zasada. Zresztą jbsl em pe 
wny, że nie będzie*/ się upierał -asiadać konie­
cznie w Izbie między nieprzyjaciór_ui Sróla Pe­
wny szczerości, czystości i praw iści paiukich *- 
czuć rojalistyoznych, jestem gotów odwolA' przed 
chwilą wypowiedziane słowa. , j

TTyszedt i kroki swoje zwróeil iZftm.owi. 
Jej brat i księżna pospieszyli za nim. Henryka 
przy mnie została.

— Słyszałaś tedy groźbę wymierzoną prze- 
c;w naszej miłości, moi a droga? zapytałem. Sły­
szałaś ją, czy nie zawahasz sięjejnledz? Uspra 
wiedliwiasz ja może? Czyż się obawiać,
że nieporozum, eni i w polityce między mną a 
two’m

Z  Tnrnn-Magurellj do N ikopoh ,
Poradim  11. pa&dzurnika.

Z  Tarn-Migurelli prowadzi na bizeg Duna­
ju goścm eo, który jednak jest lak dobrze jak 
nie do używania, gdyż w licznych dziurach o
stopniowej głębokości, nagromadziła się woda, 
gdy się raz wóz zapalnie w taką jamę, to nie 
ma nadziei, by nawet sześć par wołów go wy­
dobyło z błotnistej toni. Wszystko też jedzie z 
miasta do brzegu rzeki, obszarem luujdacyjnym 
Duuara, zajmującym około 4 kilometry. W po­
rze letniej, jazda temi manowcami pizedstawia 
się może pól biedy, ale obecnie droga ta jest 
niczem inne u., jak jednem oiorzy mieni bagn sm, 
w którein keniska grzęzną po kolana, a koła 
wozów, zapadają się co na^mej po osie. Mimo 
ho. mnszą tędy przechodzić wszystkie trensper- 
ta prowiantowe, działa i wozy amunicyjne, konie 
i piechota. W końcu — (czasu, na przejście 
tycb moczarów potrzebnego, oznaczyć niepodo­
bna) —. zdąża się na brzeg rzeki. Tam zastaje 
jńę zwykle ze sto wozów, a przynajmniej pięć- 
aziegiąt, trochę dalej, grzęźnie w mięLkiem bło­
tku. Durolbaniec , stojący tu na straży mi-stu , 
wskizuje drogę, aby dojazd do mostu odbywał 
się >y!«-o v jtdiym kierunku. U wejścia na pier­
wszy pomost ścisk ogromny. Z wielką biedą pu- 
/ost^wmuo tr ,„hę miejsca dla wozów przybywa­
jących z tamtej strony. Wjazd bowiem i odjazd 
; mostu, odr ywa się na tem samem miejscu gdyż 

istnieje tylko jeden pomost przyczółkowy. Dojazd 
do niego me jn= wybrŁkowany, ani fuszynami 
wyścielony, to też każdy wóz isłnie wkopuje się, 
zanim stanie na nerkach jomosta, i jama tyu 
sposobem tam wybita . jest za każdym wuzem 
głębsza i s-ersza. Uhcą'-, i ię z Qjej na p0m0st 
wydrapaó, potrzeha pomocy c<j najmniej dwu­
dziestu ludzi, konie Dowiem, m,mo bicza i kija,

stronie Lie na wiele się przyda. Jak się rzekło 
wyżoj. tylko z nieopisanym wysiłkiem do taó się 
może każdy wóz na pomost i ztad dalej na most. 
iestem tym jest to prom spoczywający za po­

mocą kozłów na dwó'h czółnach. Zbudowano 
dwa takie promy, większy i mniejszy. Pierwszy 
może pomieścić cztery, drugi dwa wozy z kom- 
płetnym zaprzęgiem. Gdyby ładcwanie tutaj, a 
wysadzauic na przeciwnej stronie odbywało się 
w porządku, to przeprawa ram i nazsd trwała­
by 40 do 55 minut; że zaś od 6 ej rano do « ej 

:iyfeczór prom kursuje, więc w ten sp* sób mo- 
żaaby nawrócić ddeinie 15 razy, to jest, prze­
prawić z jednej Strony na drugą, przynajmniej 
180 wozów z zaprzęgami. Jak obecnie się dz»- 
je , to zaledwie połowa tej cyfry korzystać może 
z promu.

Dwie barki parowe moskiewana rumuń­
ska,, ciągną prem przez Dunaj, i wcale nie źle 
się to odby wa. Służba jednak na tych barkach 
jest dla maszynistów i aąiików Ltieunierme n- 
trudniająca, gdvż liczbę icb pierwotną słabości 
rozmaitego rodzaj zredukowały do trzeciej czę­
ści. Gdy nie ma żadnego oficera, a zdarza się 
to podobno dość często, wówczas wszystko spei 
czywa na samych majtkach. Gazież się podzieli 
oficerowie ? Nie wiem Dwaj moslriews ;y zatru­
dnienie są na ochotnika, bo jak mówią sami, 
do Rumunów naitży ob»iUg.wanie mostu. Jedne­
go zaś tylko Rumuna widzialm; z tej, jednego 
z tamtej strony -  to wszystko !

Gdy się tu przypadLem pojawi wiceszef je- 
nsralny sztabu lub cnni^-er wojny, to pewnie i 
więcej oficerów zuajdzis się wówczas na stano­
wisku.

Pcmc3ty stoją w prostej linji naprzeciw sie 
bic, następstwem zaś tego będzie w danym ra 
zie, że przy silnym wietrze i prąc *ifc rzeki, jeno 
z wielkim trudem będzie można zdążyć do nich

Po siedroiogodzittuem wyczekiwaniu przyszła 
kolej na nacz wóz. Lecz nawet ' za to wdzię- 
cznuśó naszą należy się wspommoneme wyżej 
pułkownikowi; gdyż Dez jego pomocy nie byli­
byśmy się tego dii»a_ przeprawili, nazajutrz zas, 
wydane było polecenie, uiedozwulające przepra­
wi7 prywatnym wozem Bylibyśmy zatem musieli 
dwa lab trzy dni czekao w Turnu-Magureli za 
mm zdołaliśmy dosta*’ się Dunaj, ^omost na 
drugim brzegu jest zbyt wązKO założony, to też
00 chwila zdarzają wjfatainiejszo utknię -ia
1 co za tem idzi i zwłoka w pasażu Jeden, je­
dyny obecny tu ofi c« r lUmnński, robi wszystko 
co może, byle w> 3 adowanie szło szybko i w po­
rządku, rzecz jodiiak zrozumiała, żt jeden nie 
w stame dao sobie rady przy -akim nawale. Do. 
robdńcy dodani mu dc pomocy, pracują biedacy 
jak Woły. I rzeczywiście, muszą jo zastępować, 
bo każdy wóz trzeba z głębokiih biól wycią­
gnąć i kawat spory ra twards/.y grunt. Wpra 
wdzie niedaleko zfąd, jest wyśmienity krmie- 
niołom, i bataijon p’onip,rów w krótkim czasie 
zrobiłby doskonalą dr^gę _  aie nikomu jeszcze 
z kompetentnych me przyszło do głowy, wydać 
rozkaz odnośsy

Glebe dowiaduje się, iż ku wielkiemu zadó 
woleniu w. fcs. Konstantego przyjęto nareszcie 
radę jego zużytkowania marynarzy floty bałty 
ckiej. Dnia 8 b. m. wysłano już z Kronsztadu 
piąty bataijon artyletj marynarki do Bułgaij 
pod Plewnę. Bataijon liczy 152 żołnierzy przy 
10 oficerach; drugę odbędzie koleją,

prawiły, i chociaż dutąa poawóz jest utruddio 
ny, lecz już przynajmniej idą jako tako trans- 
porta. Ze zmianą pogody zmienił się i duch żoł­
nierza; już nie chodzi zs zwieszoną głową, wi­
dząc że żywność przybywa. Główną kwaterę ce- 
sfcrzewicz przeniósł z Górnego Manastera dalej 
nieco na północ, do Brystowa, pomiędtj Łomem 
a Jantrą. Moskwa zgoła nic nie wie, co się 
dzifeję z Sulejmanem i jakm ma uły. Wielkie 
niezadowolenie, że spuszczono go tak z oka, bo 
Sulejman może teraz najspokojniej zebra*’ wszy­
stkie swe siły niepostrzeżenie i uderzyć z nie- 
nacka w punkcie według woligobranym. Niepe­
wność ta wkiótce zniknie, wlrótce bowiem na­
dejdzie carewiczowi jedna dywizja gwardji pod 
dowództwem S nwałowa i wtenczas będzie mógł 
pójść naprzód poszukać Turków i tym sposo­
bem zmusić ich do rozwinięci? s wych sil i stano­
wisk. Szuwałow z swą dywizją właśnie prze­
szedł już Dunaj, dziś 9. b. m. stanie w Górnym 
Studiiu, zkąd niebawem tiuaj pospieszy.

ojcem... — v----------  ------ r
Przerwała mi, zbli/ywozy się do mnie. 7i .ą^ych z tam tj strmy. Wjazd bowiem 

żywośoią pochwyciła ot ie moje ręce w swoje 
dłonie, a patrząc mi w oczy zawołała:

— Nie kedcz, Armandzie, ra Boga! Nie 
mogłabym odpowiedzieć na twoje pytania, gdyż 
ni« śmiałabym przewidywać zerwania naszych 
stosunków i pomyśleć o obowiązkach, jakieby 
mnie w danym razie czekały. Lecz obowiązki 
te wobec ciebie nio hyłyby mniejszej doniosłości
jak te, Które mam dla ojca, a jeźli trzeba roz- _________ , _
prószyć twoje obawy i pocieszyć cię. to powiem. wypowiadają posłuszeństwo 
ci, że jedna śmierć chyba, twoja lub moja, mo-1 # Na moście chao* biblijny Mnóstwo mo­
głaby mi przeszkodzie zostać twoją żoną. Nie skiewskith i rumuń-kich oficerów, oidynAnŝ W) 
obawiaj się tedy. mój przyjacieli. Nie j°st w intendentów, furmanów, kalarasiów i Bułg4row  ̂
ludzkiej mocy rozerwać węzły, które nas ląozą; kramarzy i markietanów. B aż ay chce pr*daej 
ze sobą. j  dostać się na drugą stronę, ka/d] ryści sobie

Chciałem przycisnąć do Berca tę drogą i jakiś tul do pierwszeństwa. Atoli nie ma ani 
odważną istotę, ale uciekła i nie widziałem jej urzędnika, ani oftoera, któryby sprawdził rze- 
więcej tego wieczór?, — Gdyśmy się zobaczyli telnośó Ukuk p-uiewyj, i dyrygował przeprawą , 
dziś rano, u e  było już śladu wzruszenia na jej Nie ma nawet ludzi, ktdrzyby ponugal’ ściągao 
twarzy. Uóm^hala się do ranie pogodna i we-!wozy na most. Vprawdzie, jakiś moskiewski 
soła i unikała wspomnień wczorajszych. Co do pułkownik od BMrynarhi, sam siebie tn komin- 
pana de Maignelay, to teu okazuje mi więrej derował bez wyżamego rozkazu, i robi biedak 
jeszcze przychylności niż przedtem. Zdawałoby wszystko co może. N*e mając jednak kontaktu 
się, że chce zatrzeć w mojej pamięci wrażenie i  przeciwnym brzegiem, chooby jak szy bLo z tej 
tych nakazujących słów, którani wezoraj do mme strony mampilowai i prom wkspe*l.ował, to jeśli 
yranitwiiti.

Do Standardu piszą l  Bieli:
  ____ ________ ___ ___ ___________ _______  „„ Zmiana pogody cudów dokazała. Zaledwie

(D, ę* B.) teą iąb«wi fodmnr dłtżąj i wfęaąj, na' tamtym J>ły»lo — »  mamy tu słońce od dni kil-

Stambulski korespondent Gołosu, zostający 
pod protekcją * ochroną ambasadora niemieckie­
go, donosi ped dniem 6. bm.: „Przybył tn ajent 
polski z poleceniem od tak zwanego komit tu tuar- 
szamki yn wejść v  Btosaiiki z Portą! Zostanie 
tu grze.Ł c. as dłu ższy , Porta dotąd go nie przy­
jęła. W yótig wiadomości, pochodzących z naj­
lepszego ź ió d ła , widać, że w Polsce znów się 
stornio -fal tsjny rząd rewolucyjny! Doniosę wam 
w krótkości o reŁultacie przyszłej konferencji 
ajenta a ^telk-m wezyrem, jak również o decy­
zji, jaką poweźmie Porta w sprawie, dla której 
pan tei przybył do Stambułu." Jest to powtó­
rzenie bajki o pizyjeździe do Stambułu hi. Pla- 
tera z miljoBami, Dojki wymyślonej jak. wiadomo 
I rzez wiedeń ikie gazety. Nic dziwnego, że Mo 
sKal ją w lot pochwycił i rzucił ad u sum czy 
nuwników,

.Porta, pisze dalej korespondent, zreorgani­
zowała arm_ębałkańską, dowodzoną one nie przez 
Bcafa pa^ę. ^rm a zmniejszona niedawnemi 
walkami pod Szybką, wynosi znów 55,000 Pc 
wna tu ejsaa gazeta grecka podaje kilka intere­
sujących szczegółów, godnych powtórzenia, o 
szturmie na fortsw Mikołaja w nocy 16. na 17. zrn. 
W  szturmie brało udział 12 bataJjonów, którzy 
wszelką broń odrzuciwszy na bok, tylko z ougi 
ndem w ręka wśród ciszy nocnej poszli naprzód 
w mik zen .u. Góry oświecone Ly?y elektrycznem 
światłem. Ośmiuset tych walecznych, wdrapaw­
szy się na czańce św. Mikołaja, nderzyh na ba- 
terję i wszyscy zginęli co do jednego! Podczas 
okropnego tego i w ciągiem milczeniu prowa- 
dzon«go boju, w górach rozRgd się huk armat 

słychać było świst Kul karabinowych," Zaiste 
jest to najpiękniejsza bitwa w tej wojnie tak 
obfitej w heroiczne czyny.

W tejże samej korespondencji znajdujemy 
też ciekawe dane o postępowauiu konsulów wło­
skich w Turcji, którzy wbrew neutralności kraju 
swego dobrze służą Moskwie, gdy jenerałowie 
tureccy zmuszeni są prosić o ich zmianę, Kore- 
fcpoaaent donosi: „Achmet Kajserli pasza, gu 
beruator ruszczucki - -  ten sam, któremu mor­
derca Huśejua Awni paszy uciął byl ucho — 
słał do Porty formalną skargę konsula i wi- 
cekonsula włoskich, bawiących w Ruszczukn. 
Gubernator obwinia ich o konszachty z Buł­
garami n% krzywdę Turcji. Porta zakomuniko­
wała skargę ambasadorowi włoskiemu p. Corti, 
i ten gotów już był przetranzlokowaó obu ajen 
tów z Ruszczika do Warny, gdy wtem nadeszło 
wczoraj od gubernatora no we doniesienie, iż nie- 
bezpiecznem jest dłuższy ich pobyt w Ruszozu- 
ku. Tegoż samego dnia wielki, wezyi telegrato. 
wał do Dor chan beja, otumanskiego pełiomocni- 
b a w Rzymie, aby niezwłocznie zażądał od p 
Meleagri usunięcia obu wspomnianych konsulów 
Depesza ta, treść której nieznaną jest jeszcze 
hrabiemu Oorti, zformułowaną jest, jak słysza- 
łem> w wyrazach nader ostrych; wezyr oświad- 
cza w niej stanowczo, że jeżeli rząd włoski nie 
spełni jego żądania, to on sam cofnie ezeąaatur 
ijtn panom i kaze wyjechać."

Gazoty moskiewskie pełno są nadziei na po- 
myćlne zakończenie kampanji armeńskiej, mające 
wkrótce nastąpić giownie z powoau małej, jak 
powiadają załogi Karsu. Nie zdaje się tak. 
Mukbar, jak się oka,,u,,, ocalił wiecej wojsk jak 
pierwotnie się zdawało, korpus igdyrski Izmaela 
paszy nie tknięty, w Batum Turcy mieli okoio 
40.000, co zaś do Karsu. nie sposól wierzyć, by 
touktar nadwerężył jego załogę Wziąwsry za­
tem wszystke na uwagę, zontąje Moskwie jeszcze 
dużo do zrobieni?, by mogła powiedzieć, że już 
ostatecznie kampania zostaia rozstrzygniętą na 
ji-j korzyść. Nie umniejsza to wszakże „iny 
MuKtara, że prryjął bitwę 15. bm. w ńajn eko- 
rzystniejszych warunkach, w jakich się znalazł 
jeezcze 2. bm. po utracie wzgórz małej i dużej 
Jagny. Zaraz po utracie tych wzgóray mógł i 
powinien był cię cofnąć w całości do Karsu ze 
swemi 40 tjsią^ami, i tym sposobem zakwesljo- 
n&wao na całą zim. kampanję. WoDec całej ar­
mji Młłktara i nietkniętych korpusów ckrzydlo- 
wyon pod Igdyrem i Batum, zmuszoną byłaby 
Mosl-wa przypatrywać się z daleka Karsowi 

Jednym z najpomyślniejszych Janków dla 
Moskwy z wygranej na dniu 15. bm., będzie 
wkrótce zupełny upadeu powstania na Kaukazie, 
co jej nie mało rozwiąże ręce. Czerkiesi dotąd 
się dzielnie trz/mmi, jak o tem śwmaczn raport* 
moskiewskie wspominające dotycł czas c mnóstwie 
drobnych utarczek y, Czeczni, Dagestanie i t. d., 
podtrzymywani widokiem zwycięstw tureckich, 
lecz teraz, gdy Muktar rozbity, straciwszy na­
dzieję, spodziewać się można, iż zaprzestaną 
waiki

Dotąd Moskwa w raportach swjen o bitwie 
15. Din., donosiła o zdobyciu 32 dział i około 
16.000 nie wolniita. Obecnie znaj i ujemy w Goło. 
iie, drugą poprawną depeszę korespondenta jego 

Karajalu, głó.. ntj kwatery ks Michała, we 
trzy dni po bitwie, a zatem po dokładniejszem 
obliczeniu się w /s l0ną. Depesza opiewa: „kale 
gorycznie można już twierdzić, iż armja Muktara 
nie istnieje.

Nie licząc zabitych, rannych i w ogóle tez 
wieści przepadłych, Muktar stracił kilka paszów 
22 nataljony, króre się poddały, 17 dział z ob 
sługą, park artyleryjski (t. j. zapasowe jaszczyki 
z nab .jurni) i cały swój obóz." Wprzódy duno 
szono o 32 działach, dziś już tylko o 17; różni 
ca w jeńcach także jest znaczną. BataJjonj tu­
reckie me liczące nigdy więcej nad 600 ludzi 
przecięcin, pod kouiec zaciętej bitwy miały co 
najwięcej po 4u0 lub 300, a zatem nie 16.000, 
lecz tylko około 8.000 wzięła Moskwa niewól 
nika. Według tejże Moskwy, siły tureckie 
bitwie 15. bm, miały. 66 butaljonów, 80 dział 

6.000 jazdy, co wyniesie około 45.000. Moskwa 
miała przeszło 70.000 z 240 działami. Najbar­
dziej tu uderza nieproporcjonalnośó artylerji, 
Turcy mieli trzy razy mulej dział. Już to jedno 
gwarantowało loskwie pewnoso ni sakceą nie 
mówiąc już nic o latalncj pozycji, w jakiej do 
browolnie fanfaron Muktar się postawił grze­
sznie.

spo-

w

W  dziennikach wiedeńskich znajdujemy na­
stępujące telegramyj:

P e t e r s b u r g  2J. października. U dolne­
go Dunaju zabrali Kozacy d. 17go b. m. prze 
syłkę turecką ua drodze z C*ernawody do Sili- 
strjl pod Sejlikiem złażoną z stu wozów żywno­
ści, a którą pruwaaził oddział 150 ludzi; K o­
zacy uinli i :ń 26, zabrali 32, a reszta rozpie.z 
cnia iię. D. 18. bm Kozacy rozpędzili 2 szwa­
drony regularnej jazdy tureckiej, przycztm ubili 

Turków a dwóoh wzięli jeńoem.
B zu  ml a 21. października. (_ZN.fr, Preisa) 

Wczoraj przybyłem tu z Razgiauu, dokąd pized 
południem przednie straże przybyły Sulenik 
Kadikiej zatrzymają Turcy inadcl Moskiewskie 
przednie straże sU),ą blisko naprzeciw tureckich 
bulejinan dopiero dzisiaj powróJćma z Ruszczą­
cą. Trzeohdniową dokładną inspekcją chciał się 
zapewne Sulejman pasza przekonać, o ile Rn 
szezuk może się utrzymać, zwłaszcza że forteca 
ta prawdopodobnie sama sobie pozostawioną bę­
dzie, Administracja wojskowa otrzymała rozkaz 
przygotowania w R?zgradzie wszystkiego do zi­
mowej kampanji. Zdaje m, się, że na iarie nie 
indzie żadnych większych ruchów . chyba żeby 
Moskale przystąpili do oblężeni? Ruszcznku. 
Pogłoska o zamierzonej obsenie aywersji Mo­
skali z D ibruczy nie zasługuje na razie na 
wiarę.

S t a m b u ł  21 października. (Z  Fremdm- 
blatla.) Słychać, że [zmail Kurd pasza, wróci­
wszy na terytorjum zajmuje stanowisko pou Has 
san Kaleh, na wschód od Erzerum, aby zabez 
pieczyó drogę, slóra ztamtąd prowadzi do Kar- 
su. Szańca Erzerum uzbrojoie są w 112 dział, 
a między niemi 15 Kruppa.-S.łę wojsk Izmaiła 
Kurd pas^y podają na 2-4 WO piechoty, 6.000 
kaW&lerji sześć bateryj ; ale policzono w to 
także i Kardów, którym me można zaufać.

T y f  11 s 20go października. (Z Tagblatlu.) 
Plakaty na rogach ulic umieszozone donoszą, że 
pod Kagismanem była bardzo pomyślna walka 
dła Moskali; wzięli oni 650 jeńców. Moskale 
zdobyli kolumnę z prowiantem, która szła z Er­
zerum do Karsu.

Według zapewnienia Moskali, załoga Kar- 
uu liczy co naj więcej dziesięć bataljonów.

no w Rmnunji Dimkc wi - Rsłfl wagonów/ iug wywo 
łaje stagnację stratliwą ł1Ł_ mnóstwa interesem ów 
Na dowóe przytaczam; tu . z wieIu innjtfh depeszę 
którą wczoraj otrzymał zaćĄ t’  .k0>3i Sali:vjs’.:ie., ' 
do dziś nie uógł zaradzić:

Do dyrekcji ruchu kolei Karola juudwika w 
Lwowie. Żabłotce 22. października. Chtrielu- oO ce 
„narów od 8 dni leży nienaładowanj <M 
100 ceinarów czeka na wagony, których nie mp 
Wielka szkoda. Proszę natyenmiast Zarządzić łado 
wanie, inaczej /robię kolej odpowiedzialną, gdy. 
przesyłki towaru kupieckiego są Ważniejbze, a u i 
ż e l i  m o s k i e w s k i e  t r a n s p o r t ?  w o j s k o 
we,  k t ó r e  p r z y g n i a t a j ą  Tiu-fcd e  1. D a  
mand Maurycy.

Stagnacja taka wywiera presję fil^e na stosun 
ki producentów, bo tamuje odbyt i -deuajaujtfwiedii 
wionym sposobem obniża ceny. Mimo to “dellfScjl 
nasza rajebsratuwa uważa to za rzecz „błahs . Ra­
dzimy kupcom z teiegr&Kzilą petycją udać się dc 
Rady fań.wwa i do ministerstwa nandlu.

A d re s  uznania dla komitetu wykonawezeg, 
wystawy, wręczyła w niedzielę delegacja wybrani 
piŁoZ wystawców lwowskich, prezesowi w/stawy hr 
WE Dzieauszyckiemu.

M ian ow an ia  i p rzen iesian ia . Prezydjum. 
namiestnictwa mianowaio praktykanta budownictwa 
Frya. ScLwarzc, tudzież inżyniera przy komisji re­
gulacji Dunaju Rom. iszuowukiegc, adjnnktami budo- 
wnictwa. Zarazem powołano i przeniesiono następu- 
jącyct nrzędmaów namiestnictwa, a mianuwićie: nad 
inżynierów Konst. Morawieckiego ze starostwa lwuW 
sKiegu i Wikt. Wisłockiej o z Tarnopola do namlesi- 
nnietwa, inżynierów: Idziego Dziubińskiego z namiest­
nictwa do Tarnopola, Karola Tdpfera z Przemyśla 
do starostwa lwowskiego. Ferd. Wseteczkę z namiest­
nictwa io Stryja, Tom. Słomskiego z namićstnictwa 
do Pi zm yśla ; dalej adjunktów buaownictWŁ i Kleu 
uewi ikiego ze Lwowa do Sanoka, a Jan? daszyń­
skiego z namiestnictwa do starostwa lwowskiego; w; 
Loncu praktykanta budownictwa Leop. Goldmanu ze 
Sanoka do TarnoDrzega.

M ia n o  ®> < uia w  a rm ji. Podpułkownik sztabu 
generalnego, Konstanty Essatzky, przeniesiouy do 
pułku piechoty nr. 40 . podpułkownik Wiktor Ko­
cher, komendant 6 bataljonu strzelców, do pulmu 
piechoty nr. 57; podpułkownik Franciu^ek Kolt 
Frankenheli z pułmu pieeboły nr. 23 do pułku pie­
choty nr. 9 , i Henryk Mosing z pułku piechoty nr, 
58 do pułku pieenoty nr. 30.

Dalej przen'„sien: majoiowie: Franciszen Steau- 
z puKu piechoty nr. 40 do pułkt. piechoty 80; 

Leopold RuL»aamen Kronwiesen z pułku piechoty 
nr. 24 du pulmu piechoty nr. 11 i dr. Hipolit Wal 
ter z pułku nłanó w ' nr. 4 przy taLimże pułkr 
nr. 5.

Pułkownik Franciszek Toply Hjhenvest kom en 
dant rezerwy pułku piechoty nr. 55 mianowany ko 
mendantem pułku pieenoty nr. 67,

Jodpułkownik Władysław Mytusz Aisc Rapztoka 
16 ] uiku piecnóty nr. 55, inianowauy komendanten 
rezerwy tegoż pułkn.

Podpułkownik pułku piechoty nr. 57, A mol 
Michel, jako inwalut, przeniesiony w stan 
czynku.

Porucznik Alojzy Czyżewicz z pułku piecho 
nr. 66, uznany za inwahda i przeniesiony w sta 
spoczynku, o rzymai przy tej sposobności cha.akt 
kapitana ad honores z uwoimienieiiL od taksy.

Na własną prośbę prżeneeiony w stan spuCz>jU)L 
starszy zawiadowca budowniczy przy dyreLoj: inzy 
nierji w Krakowie, Je -̂zy Alexich.

R a d a  z a ^ i iid o w o z u  s to w a r z  ,P -a ?  
k o b ie t "  uchwałą z d. 25. b. m. postanowiła: aby 
z powodu zwłoki jaka zachodzi w zatwierdzeniu sta­
tutów szkoły handlowej przez radę szkolną, otworzyć 
na poo-wwio doty chciasowej pi akty k:' kurr przyg^ 
towawczy If-cio mieLięczny od 1. listopada b. r. do 
80. czerwca 1878 r. zakończony egzaminem słucha­
czek. Następujące wykłady mają być rozpoczęte: 
buchalterja, arytmetyka, korespondencja kupiecka i 
język nii mieeki, oraz kantor ćwiczeń praktycznych', 
wszakże tylko te ku: -ea we; etą w życie, na które do 
1. listopada przynajmniej p« lucin zapisze sie uczen­
nic. Prosimy przeto, aDy osoby interesowane zgiusiły 
się wczećnie du biura „Pracy kobiet,* Rynek 1. 10 
Lwów 21. października. Natalja hi, Dziedusłychat 
w zastępstwie przewodniczącej. Wincenta Lony- 
ham,fj8, cekretarka.

Z an iech a n ie  i i t d i t w a  w procesie sooyalistjr,
. znym nastąpiło wczoraj; od zarzntr nwoJniuno dra. 
Bolesława Limanowskiego, Brzezińskiego i Aleksan 
dra ^“jączkowskiego. Dziwnem sie wydaje, że p. 
brzezińskiego pomimc to odstawióno do wipzień po- 
licyjnych, gdzie gu trzymają. 8f odziewamy się, że 
nie ma zamiaru wydalenia gu lub wydania W ttfte 
moskiewskie. ,

P . A u re li  U rbań sk i pracuje nad nowym dra 
matem pięcioaktowym wierszem p t. „Pod kolumną 
Zygmunta." Praca ta jest już na ukończeniu. Treść 
dramatu wziętą jest z wypadków warszawskich roku 
1801. Główną postacią w tym utworze, jest żyd —  
tałmudzista — który, iak. wiadomo, podniósł pod łą 
kolumn., krzyż, wypadły z rąk zamordowanego za­
konnica.

D la ra n n y ch  T a r k ó w  otrzymaliśmy szarpie 
od p. Pauliny Nowotny, od E. H. z Kociubiniec i 
od pani Niebrzydowskiej z Żołyni.

T ea tr . W  teatrze hr Skarbka dzisiaj 23. hm. 
,Hugenoći,“  opera w 5 aktach Mayerbeera.

(b) Niezwykłą ciekawość budził w nas wczoraj­
szy występ pani Parżnickiej, a ciekawość tę podzie­
lała z nami cała publiczność. Pani* P. poprzedziła 
rozgłośna słowa: była ulubienicą publiczności kra • 
kowakiej, a w ostatnich czasach z wielki“m powo­
dzeniem występowała w Warszawie. Wćzorajta] Dj 
występ w pięknej komedji Dumam. „Dyana de Lys" 
przekonał nas, że zasłużyła rzeczywiście na dobrą 
opinję prasy i publiczności w miastoch gdzie poprze­
dnio gościła. Jest to artystea mająca wielkie warunki 
na Dobaterkę salonową, głos jej piękny o obszernej 
skali, postawa i ruchy pełne wyrazu i dystynkcji, 
w ogćle wszystkie warunki zewnętrzne, odpowiadają 
rolom, któi ym się poświęca. TrudLą, pełna delikatnych 
odcieni rolę Dyany odegraaa p. P. t  głęboki'131 *io- 
zuuiieniem i przejęcien się - mozoaby wpraw dzie nie­
które niuanse oddać subtelniej, kto wie jednak, esy 
taka drobiazgów ośe nie wpłynęłaby szkodliwi1 m- ca­
łość roli. Publiczność bucznemi Drawam- objawiała 
niema! pc każdej scenie zadowolenie artystce, Dy. 
rekeja powinna się koniecznie starać • zaangażowa­
nie pani P . ; scenie naszej brak takiej artystki; a 
brak ten daje się bardzo dotkliwie uczuwać.

Stfcn p o w ie trz a . Dsiś 23. paid*161-111" Hr 8° R. 
Pogoda prześliczna.

K R O  JM 1 K  A .
La ów 23. faśdiitm nina.

Skargi k op ców  na prsewłokę w transpoi.  t    f
taoh towarowych gą powssechne- Kolejon; satreyma-1 pierwiaegc astropolopobej, drogiego historyosnej,'

K raków  22. paźdniernika. ■womisja flntropo. 
ogiczna odbyła posiedzenie dnia l i pod. prze­

wodnictwem dr. Majera, piaewoun izą :j powitał o- 
becńych na temśe posiedsenin ,ir Koziebrooizhiego i 
hr. Przezdziuckiego, członków komisy; aka iemicklah,
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telegram mianujący go szambelanem (gentilhomme 
Je la ehambre). Komarów otrzymał tę nominację za 
zasługi położone okołc wykrycia siedmiogrodzkiego 
,putszu“ . Z tego widać, ire pogłosko kolportowana 
przez wiele dzienników, jakoby jąuiś Polan; zdradził 
tajemnicę wyprawy sieu_»iogrcdzUe;, była niepra­
wdziwą i p***2 wrogów nhażycn umyślnie w obieg 
puszczoną.

C ctyu jA  20. października. Księżna Mnena 
< zaraogór Jka, z dziećmi i orbzakiem wyjeżdża właśnie 
Jo Neapolu na kąpiele. W Kattaro wsiądzie księżna 
na cesaiski jacht i na nipo uda się do Tyioeh.

Następnie zawiadomił, że od ostatniego posiedzenia! W ied eń  22. paźdz. (K ro n ik a  w ied eń sk a .) 
1 oałsja ałrzj mała od p. Petrowa bogaty materjał do Marszalek hr. Ludwik Wodzuki odjechał z Wiednia 
od Uakłn etnologicznego, tudzież wiele odpowiednich i do Lwowa.— Na wystawie „Kunstyereńiu* znacnodzi 
przedmiotów z pawiloun ks. Adama Sapiehy z wysta­
wa krajowiej we Lwowie. Z zakr^u antropologii w 
s >lęiaaem rozumienia , zaiząd ,3 leiału pedagogicz­
nego w  Jaśie zażądai nadesłani* instrukcji do robie­
nia spostrzeżeń na osobach żywych; czemu niezwło­
cznie uczyniono zadość, Skąpy dotychczas materjał 
antropologiczno-statystyczny pomnożył się przesyłką 
p. Bączakiewicza w Jaśle i p. Kosińskiego w Wado­
wicach. W  skntek zaproszeń rozesłanych do staro 

'Stów i lekarzy powiatowych o wypisy z ksiąg sta- 
wiennitiwa do wojska, mające posłużyć do wykaza­
nia zasady wzrostu cąal w .miarę stosunków miejsco­
wych i narodowości, otrzymała je dotąd komisja z 
48 sWcstw, spodziewając się jeszcze daiszego, choc

nieco spóźnionego przybytku. Opracowaniem tego 
Łiaterjału zajmuje się przewodniczący z dr. Koyerni- 
ókim. W  końcu członek kem. Kirkor zdai sprawę z 

W ycieczki na Podole, odbytej w tym roku przy u- 
Jziale i gorliwej pomocy hr. Szcz. Kofieorodzkiegc,
W której niemniej uprzejme ułatwienia zawdzięcza ks 
*łon. Czartoryskiemu, ks. Adam. S&pieże i wielu m- 
qym światem obywatelom polskim. W  ciągu wycie­
czki zbadęn„ : 2 groby kami®1111*5* 32 kurh^nć./ gro- 

/Jtowych',* W  uinentarzysk Ciałopalnych. i* podań tych 
grynakaioby: I) te grooy kamienne z -spoki kamienia 
^ładatussgo ismieóą na wybrzsłaoa Dniestru i jego 

'fiarzeczach f  z) ze naczynia *f wat w nem malowaniem 
nalezioni s>. o omenti, yskacb ciałopalnych na cł-te" 
jiShestrzenł Podola & - kazów złożonych do zbiorem 
, kadenji a -wydobytych wciągu tej wycieczką, pa- 
J&lfują szczególnie na uwagę wyroimy z kąsej zwie- 

■aAgcjbh i krzemienia, tudzież fcarąpo piękne okazy 
n u u ó w  i  Ad i-ia. Z  tejże wycieczki przybyły ró' 
wnuęt Jary Jo zbiory ftU»*ogi.‘znego, ofiarowane przez 
hr. fazcz. Koziebrodzklego i ks. Adama Sapiehę, oraz 
tłlkji. .mych osób.

- Marszałek krajowy, nr. Ludwik "Wodzicki, dnia 
■2u. bm. przejechał przez Kruków z powrotem do 
Wiednia.

K r a s ic z y u  20. października i)nia 17. hm. od­
był się tu akt poświęcenia chorągwi Ochotnica* i stra­
ży ognśeyyej w kaplicy zamkowej. Aktu tegc aopet
dii jg  | d. u zez btan. ‘W cjm , w oniu imienin mał-
w>uki założyciela tego To warz., ks. Adama Sapiehy.
Do tutejszej straży ogniowej należą synowie księcia, 
oficjaliści, mieszczanin i wieśniacy, wszyscy umundu­
rowani, a y. ezgsic uroczystości kościelnych całj ten 
aŃiiat rtąjw w szeregu. Straż pożarna nie tylko jest 
dobrodziejstwem, broniąc naszego mienia, ale zarazem 
ufrndsa i rozwija <ueść miłości bliźniego, wymagając 
od -Woich członkow czynnego objawu tej miłosoi, a 
ftąWet narażenia siebie samego dla dobra bliźnfch.
Niemniej ma ona wpływ moralny i społeczny, łącząc 
w jednym szeregu lnfizi wjzelgLgo sianu.

Sam i ui 22. październiku. Ksiądz Jan Paweł 
JeauńsLi, kanonik nonorowy i radca konsystorzn 
ntfcsxuy.8_iegv, były inspektor szkół ludowych w o 
kręgu. mwęahim , i omisarz ordynaijatu co do nauki 

Telłgjł przy gimnazjum wyższuin w Jamborze ,  na- 
> oler orderu Franciszka Józefa, honorowy obywatel 
ffiastj js.guboŁn, by$y ^rsfesur śyv, teologii paster­
skiej wjałatfeny date*»s, jjiufcosisyi smhijbrlkl ubrz. 
iaciiWkkgo, j t y i ł i t /  przeżywszy lat 87, umarł dnia
i2. W. -  'f * '

(X» d try , ,20. października. Teatr, amatorski 
ukończył mZtstiz letniej przedstawień, a że na zimę 

osie ma sfuśownego lokalu, przeto do wiosny na ho- 
=wy sezon artystyczny czeLać musimy. Ost .tnie (lwa 
przedstawienia nic udały 'się pod wegłędeu kasowym, 

f£hociaż pod artystycznym powiodły się WyWrnie, —
Na teatrze cięży jeszcze około ;300 guid. długa, za 
iągniftaga aa u łożen ie, które kosztowało około ty- 

Jiąc t gułd Po spłaceniu długu przechodzi inwentarz 
seamt na rzece Towarzystwa ku niesieniu pomocy 
matorjalnej nbogiej młodzieży szkolnej w Stryju. Cel 
piękny, nędza młodzieży ogromna, przerażająca; pu­
bliczność powinna popierać zadanie aiuatorćw.

Wybory ponowne do rady miejskiej .nkońinninp, 
raaa ukonBrj tuowans. Burmistrzem wybrano low rjs- 
k j  %£aia«nłuego, znanego z najlepszych chęci dla 
miasta i energd potrzebnej burmistrzowi. Zastępcą 
Durmictrza wyfcranj poczimiwrz , smeryiowany kapi- 
tau Mąjaiaw^u. Dr Fruchtman odmówił stanowczo 
ptSHBcia p»ją ■ ści lonnistn >

Dyrekcja poezi formalnie po mąconemu nas Tra­
ktuje. Prosili Siny JblPakaottae o skrzynki listowe, a 
aotycbcaas jakby ich nie był® Umieszczono jedną 
na -an.5 m końcu miasta przy ulicy Bolechow skiej z 
elego nikt ńte koizysta, bo zaledwie awk hib trzy 
rodziny w tym zakąTKii mieszkają, a ż miasta nikt 
tam z listem nie pójdzie, bo mu juz bliżej na pocz­
tę Bkrzynkę należało nmieścić na rogu ulic Zamko­
wej , Bolochowtkiej i Podzamcza. Dopominaliśmy 
się o skr«fr.Mkę przy ul Lwowskiej i Pąńskiej, lecz 
m  J . W  o nich, a pocztmistrz na liczne zapyta 
nia rusza tylko ramionami. Jeżeliby jiiż na ul. Pai. 
gikiej z  trudnością było um.eś^ić skrzynkę, to 3esz. 
cże zJołallb) smy Jako tako obejść się bez niej, lecz 
aa ulicy lwowskiej jest ona nh zbędną, konieczną. —
Dziwi nas, dla czego pocztmisirz Stojałowski, który 
tak starannie utrzymuje pocztę, że porządek jest w 
niej prawdziwie wzorowy, na punk ci < sprzynek listo­
wych tyle objawia uporu i obojętności.

iM czatn jak pociągi do Lwowa tylko raz na 
dobę odchodzą, listy dopiero trzeciego di is do Lwo­
wa się dostają. Czy też iest gdzie na kuli ziemskiej 
jftki zakątek, aby na skomunikowanie się listowe na 
przestrzeni 9 mil potrzeba było 3 dni. Oddałem liet 
barii,u uażny o godz. 3 na poczfę , a byłem pewny, 
że pociągiem odchodzącym ztąd o godz. 5 x/a wieczo­
rem odejdzie, boć do odejścia pociągu było jeszcze 
półtizeciej godziny. Na ten list miałem otrzymać na­
zajutrz telegram w odpowiedzi. Nie otrzymawszy ta­
kowego , udaję się na pocztę z zapytaniem , co się 
mogło stać z li»tem ? „Lisi pański dopiero dziś odej­
dzie1 —  odpowiedziano. rA  to znów z jakiego po­
wodu t “ —  „List był za rewersem, a listy takie tyl­
ko do godz. 2 mm 40 oddane, odchodzą tego samego 
dnia.'  —  Co za loika! Listy zwyczajne odchodzą 
tego samego dnia, choćby o godz. 5 oddane, listy za 
rewersem zaś muszą być na 4 godziny przed odej­
ściem pociągu oddawane. Kto nie poleca listu, ten 
niezawodnie wysyła list obojętny i nie zależy mn na 
tein, czy wcześniej lub później odejdzie, przeciwnie 
list rekomendowany bywa ważny i pewnie zależy na- 
daąceuHi, aby jak najprędzej dostał się na miejsce 
przeznaczenia.

Przed dwoma laty było lepiej, bo do godz. 4 ljt 
można było oddawać listy pieniężne i polecone, gdyż 
«  godz. 5 po raz drugi komunikowała się poczta z 
koleją. Dla uegoż teraz to zniesiono r Przecież m. 
btryj zasługuje na to, aby go nie skazywać na przy­
krości , które tanim kosztem usunąć możua, Cżyż i 
na te uwagi nasze pocztmistrz będzie tylko ruszać 
ramionau i? Jeżeli się nie doczekamy żądanych a słu­
sznych reform, będziemy zniewoleni udać się wprosi 
do dyT<*<jl poest, nuwu ze słusznego uwzględnia­
ni* potrzeb publiczności.

główną ozdobą stała się dawna bilłjoteka piotrowi- 
cka, nabyta przez śp. Aleksanora Braniclri6go od 
Anarząja Koźmiana. idbió* ten znajduje się obecnie 

się między innemi obraz ziomka naszego W. Siryjo- w siarym zamku w Suchej, gdzie wzorowo uporząd 
wskiego z Gdańska, przedstawiający wesele żydo- kowany i ułożony przez dra Nowakowskiego, stał 
wskie w Galicji. Krytyl a tutejsza oddaje obrazowi się jednym z najbogatszych i najhardziej zajmujących 
temu wielkie pochwały. Figury wszystkie są chara- w Polsce. Hr. Branicki ozynił zawsze i v szęlzie,
kterystyczne, a wszystkie żyją na obrazie. Najlepiej gdzie tylko mógł, dobrze a lubił czynić tylke po ci-
udała się artyście postać starego rabina. chu, przypadek jedynie odkrywał od czasu do jzasu, „

B u dapeszt 21. października. Pester Lloyd jak dalece dobroczynną była jego rena W  naszych jdsUki
pisze: Na zażądanie ministra spraw zewnętrznych stronach liczył wielu pm^jazioł, bo przebywa? częste
i ministra komunikacji zatrzymała wczoraj policja to w swych dobrach w Suchej , co w KrzesnewicacŁ, 
aż do dalszego rozporządzenia 124.000 metr. szyn gdzie w koło ciotki, hrabiny Artunowej i siostiy 
kolejowych przeznaczonych do Orsowy, które prze- hrabiny Adamowej Potockiej gromadzić się zwykło 
wieziono tutaj z Wiednia parowcem. Policja otrzy-j liczne grono rodzinne. Ożeniony a Nim* Hołyńską, 
mała polecenie zatrzymać dalsze posvłki szyn w tym jedną, z tych wyższych niewiast polskich, które sta- 
kierunku. Konfiskata ta stoi w związku z zatrzy- nowią społeczności naszej ozaobę i moralną dzwi- 
mamem szyn w Orsowie. lh> > donosi także o konfi-; gnię, wzorowy nadal kierunek jedyaemr synowi, któ- 
sKacie w Orsowie, podaje jedna1’ cyfrę tylko na ry pojąwszy Julję Potocką, córkę namiestnika Br.
33.000 cetnarów. —  Pkkti Naplo donosi, że przed- j Alfreda, zwrócił się wcześnie do obowiązków, jakie 
wczoraj sekreiarz tutejszego moskiewskiego konsulatu, naznacza stanowisko możnego pana u Lat. Bgon śp. 
p. Komarów otrzymał od Gorczakowa z Bukaresztu < Aleksandra brarickiego jestznow dla _raju ubytkiem

męża dobrej woli i hojnej dłoni
Ż n iw u  w  M o u k w ie  n&azwycrąj się spóźniły 

skutkiem wojny. O łos donosi, że dotąd naprzykład 
w północnych częściach guhei nji petersburskiej owsy 
stoją nietknięte, ii pskowski.j dopiero p;o żąć za­
częto, i tak wszędzie, a tu śnieg ladi diieh pokryje 
kraj eyly jaaneat na stopę grttbym W Inny eh gu- 
bermaćk ć«le łany, sBcsegóL ao pszenicy, z powodu 
niemożności zebrania w cza Je odpowiednim, poprze- 
padoły * kretesem; naj,piękniejsze ziarno się wysy­
pało, *c’»taty tylko słoi^p j. pośiai,

N o r  tp jen iu io . -J ^  -wiz^mo w luoczystości

trwlnej 106.631 złr. 62 et., stan kas powi«owyeh 44 871 
złr. 60 ct., połyczLI 8,325.218 złr. 73 c t ., potyczki ko­
munalne 2600 złr., salda. riuLnnkón bieżęoycL 1,941.570 
złr. 66 ct. Suma 10.420.847 złi 50 ct.

Paaywa: Udziały 236.001 złr. 6C ci , udziały pożyczek 
komunalnych 6U6.129 zł. 60 ct., wpisowe a roku 1877 zł. 
1272. liety zastawne w obiegn łącznio z wyloaor anemi #  
ezarwen b. r 8,833 400 A r.,‘ obligacje kcmnnali 3 28.300 
złr.. asygnaty kasowe w obiega 857.300 złr., zalegąjące 

dywidendy od listo y ta.»wnyoh 44M złr. 
Suma 10,420.847 złr. 60 ct.

Ostatnio wiadmitcścL

Kiukel z Zurychu zaproszony prze® pragską „Ooa 
cordię-, miał dzisiaj odczyt o Willjamie Hogaruh 
jako malarzu obyczajowym. Kiakel zakończy! odczyt 
wzmianką o karykaturach niemieckich. Nazwał te 
karykatury „niepatrjotycznomi i haniebnemu* i za­
wezwał wszystkie koła, aby wystąpiły przeciw mmu 
kierunkowi. Liczna publiczność złożona ■ Niemców 
i Czechów, szczerze podziękowała z« wykład znane­
mu pisarzowi i estetykowi. —  Dzisiaj w nocy spalił 
się lArtak parowy Lcvegj i ‘Wintersteina w Pod- 
skaiu. Pożju ten dotyk* kiiaa banków asekuracyj­
nych. Podczac pożaru a :h wytauo J 6 osób na kra­
dzieży. —  We wtoiok odkryto prsypaJkien znaćżną 
Kradzież w tu.ejszym arsenale. Ludwisarzowi Wa­
cławowi Maset w Karwimentnai, ginęły przez dwa 
lata rozmaito metale, a mino wszelkich ostrożności1 
nie można było wejść na trop złodziejów. P. Masek 
zmieniał oiągie robotników: nic nie pomagało, kra­
dzież puwadzono dalej systematycznie. Dopiero w 
poniedziałek schwytano złodzieja na gorącym uozyn- 
k*1; £dy otworzywszy magazyn., zabierał się wynosić 
różne przedmioty. Złodziejom był teimiuatoi Repka, 
zeznał on, że przez dwa lata, co tygodnia okradał 
pryncypała, a skradzione rzeczy sprzedawał za bez­
cen kotlarzowi nazwiskiem Hoffmann. Dnia nastę­
pnego odbyto sadową rewizję u Hoffmana i znale­
ziono tamże -ogromny skład skraazionycn rzeczy. 
Najwiękoza ilość tych rzeczy pochodziła z pracowni 
Maseka, ale co najciekawsza, że znaleziono także 
130 kilogramów gilz patronowych , pochodzących z 
arsenału. Podejrzanych o tę Kradzież trzech podofi­
cerów aresztowano.

f  K a r o l in a  z  B a u e r ó w  B ir o e l-P la te r o  w a , 
małżonka hr. Władysława Płatera, założyciela muzeum 
w Rapperswylu, umarła w tych dniach po dwuletniej 
chorobie w Kilchberg pod Zurychem. Karolina Bauer 
należała przed zamąźpójściem do aąjpierwszych śpie­
waczek niemieckicn, przDz kiótki czas była angażo­
waną do nadwornej opery wiedeńskie^. W ostatnich 
latach puświęi^dła się zawodowi pisarskiemu , a jej 
piękne szkice i opow iaJarua p. t. . Frinnerun^en aus 
meinem Bhhnenleben zyskały ogólne pochwały. Od 
32 lat żyła spokojnie przy bok u zacnego malżonks 
w zaciszu domowem. Dotknięta przed dwoma laty 
nieuleczalną chorobą, zachowała aż do końca życia 
żywoś* umysłu i humor podziwiany powszechnie. — 
j^ntwła epoi cną w rodzinnym grobie Platerów w

je, życia i artystycznego zawodu:
?,aU9r " T 1* * 1 *ie ^  ^  ^  Hai-delbeigu. O^icr jęj w rok później padł juko retmibtrz

W bitwie pon ki, etn. Ąirtlól maia j ej swiotn^
wanie. Liza oddaną została d̂ę iutytot* -m jbłąfcJiątea 
gdzi° się kształciła na guwernantkę. poazCi
wiali jej talenta i pilność. Jakiś ni-sprzekwytoidzU,/! 
pociąg, pop. hnął ją na scenę. Mając lat 14 wystąpiła 
po razjpienjwpzjr na scenie nadwornej w Karlsruhe 
w roli Małgorzaty w Hagestulzen IlŁonda. Debiut 
jej powiódł się ewittnie. Po trzecim, występie zosiała 
stale zaanga^uwaną. We dwa lata później entuzjaz­
mowała już publiczność berlińską. Ks. Leopold Ko- 
bu.-gski, jeden z najpiękLiejSnych nę;żczyzn swegc cza­
su, wdowiec po księżniczce aa^iels siej Karolinie, za­
czął się starać o jej rękę. Karolina B była nadzwy­
czaj podobną do jogo zmarłej Żony. Frydryk Wilhelm 
111 sam uwolnił ją od dotrzymania kontraktu, j v, 
r. i 829 Karolina Bauer, jako hrabina Montgomery, 
p..tajemnie wzięła ślub z ks. Leopoldem Kuburgskim. 
Małżeństwo to musiało zoŁtać tajemnicą dla rządu 
angielskiego, w przeciwnym bowiem radie książę stra­
ciłby angielskie apanaże Hrabina Montgomery żyła 
przez dwa lata z matką w Londynie i Paryżu. Gdy 
ks. Koburgskiemu ofiarowano koronę belgijską, i gdy 
musiał ożenić się z córną Ludwika Filipa , w sposób 
spokojny nastąpił rozwód. Hrabina Montgomery wy­
rzekła się imienia i tytułu., i powróciła na deski te­
atralne.

W  r. 1831 zaangażowaną została Karolina Bauer 
carskiego teatru w Petersburgu, pod nadzwyczaj 

sinemi warunł ami. Ale klimat nie dozwolił jej 
bawi w carstwie tylko 3 lata. Następnie dawała 
gościnne prze i»tawicma w Wiedniu, Peszcie, Dreźnie, 
Lipsku, umi , -gn; Lubece, bremen itd. W marcu 
1844 r. w z ija  na zawsze rozbrat ze sceną. Hr. 
Władyslu. P ater ko shał się; w n ie j, gdy jeszcze 
była w Beilinie, a gdzio ou bawił jaao sturent. Te­
raz mnsiał emigroi.ać -oświadczył się i szczęśliwa 
para przeniosła się do Szwa jcarji. Hrabina Plater 
była wzorową żoną i Tospody .nią, kobietą niezwykle 
wykształconą, pbdarzouą bog-ato od natury dalami 
ciała i imiysłu. Pokój jej. poj .iołom!

A le k s a n d e r  B ra,u icb.i. Czytamy w Czasie: 
Wczoraj nadeszła wiadomość o nagłym zgonie hr. 
Aleksandra Braflickiego, który zmarł w Nicei, dokąd 
przybył odwidzió chorego bis,ta. Śp. Aleksander był 
jednym z czterech braci Biranickiuh, rozległe na 
Ukrainie posiadających włości. Wysoką zacnością 
charakter u i wiel*ą płwstotą serca sednał sobie wszę­
dzie szacunek i p-zyjeźń. Uczynny, gotowy do ofiar, 
zwłaszcza na cole naukowe, nie był bez zasług w 
kraju, lubo jako poddany rz^uu moskiewskiego mu­
siał się trzymać zdała od życia publicznego. W y­
kształcony Wbaechirronnie, zamiłowany podróżnik, w 
otoczenia swojem miewał uczonych, zwłaszcza bada­
czy przyrody, Którzy do kra/11 przywozili zbiory z 
różnych części świata- Miłośni k ętarych uńążeK poi- 
skieh, zebrał bogaty i drogocę nny ich zbiór, którego

P r a g a  21. października, Prcdesor -dr. D»tfryd; rej „cósń boga," .oł-lacaienaiiJ .arcykapłan
' wszjrstkich wiernych) występuje wprawdzie w ba&dao 
ziemskim, ale prze* Lian, jakimś tajemniczo-religij- 
nym duchem owianym chaiakterze, obowiązany bot 
wiem jest ofiarować sułtanowi do haremu cudowną 
piętnastoletnią niewolnicę. O tegorocznym oL-Lcdzib 
►ej uroczystości pisze korespondent Koln. Ztg : O go­
dzinie ósmąj ruszyła z P er/ nafii Pr»zna kawalkt 
da; na prceazte jechał Snlćjmaa Aga, iuear wiernego, 
rozti-opnego i zręcznego towosa, a za nim iłumy 
konnych i prowadzących rumoki. Kłusem posuWod 
się pochód przez wielką 6zaem oświetloną ulicę 
Pery, obok kawiarni ubranych W sztandary i w ten. 
sposób wjechaliśmy Jo richęj dzielnicy 
Gumusz Su tsrjbrm,1 woda). W przejeźdzm prż00u- 
wały się przed naazemi oczyma maleńkie drewniane 
domki otoczone ogrodami, a wśród ńich, jak Guliwer 
między liliputami, wznosił bię olbrzymi pałac poseł 
stwa; następnie powoli zjechaliśmj- po stromym sto­
ku, po którym żaden europejski koń bez połamania 
nóg wśród ciemności H i # ?  potrafił, nagle z 
ust naszych Wydobył się j. bzyk ; ah! to czj.iowiu 1 
Przed nami rozpościerał się ogromny pla® pkłacu 
Dolma-Fagdże, dobrze nam wszystkim znany, ale z 
powodu uroczystości ak przebrany i zmieniony że 
go ledwie można było poznać. Po prawej stronie 
piękny, trzypiętrowy budynek, o niezliczonych okitaeh, 
oświetlony był rzęsiście lampionami i świecami 

Naprzeciw jaśniała powodzią światła piękna mo- 
szea Dolma-Baedze sbudowana przez Ahdnl Hamida 
dla pobożnej matki. Z. po za krat muru drżały fan- 
taotycznie owiatła kolorowe, kopuły; okna, gzymsy 
oświetlone były kilku szcuegauii latarń, których bia­
ły płomień cudownie się łączył z światłem koloi-o- 
wem, wysokie galerje minai etów osrebrzune światłem 
elektrycznem rzuciły czarodziejskifbdblfcsk na morze, 
zamykające dziedziniec paiacuwy z drugiej strony. 
Kto żył, wyruozył, aby oglądać powrót padyszacha 
z moszei. Tymc-sasem skracano sobie czas rozmową 
i żartami, pito kawę, „szeregdżi' i nsimidźi~ ioz- 
nusili ciasta i chleb sezamowy. Najbardziej podobał 
się publiczności fajerwerk spalony na placu przez 
cesarskich pirotechników. Cudowny widok sprawiał/ 
te ognie odbite w ciemuem zwierciadle Bosfor*. Wt 
dowisko trwało przeszło godzinę. Tymczasem weszła 
na dziedziniec gwar-ja sułtańska , to przypomniało 
nam, że niezadługo wyjdzie sułtan z moszei. Zsie< 
dliśmy z koni i przy pomocy naszego towarzysza 
docisnęliśmy się aż do moszei. Bataljon cesarskiego 
pułku przybocznego Karsz Abdallah tworzył szpa­
ler. W  środku dziedzińca stało kilku paszówj bueiia 
ta miała pozór niewymuszony: żołnierze, obcerowie, 
po.szowie, publiesność, wszystko tc rozmawia o się 
4 miejąc i paląc; fa jk i, jpndczas gdy z moszei docho- 
dzb giośnjp śpiew * Luó w. Naraz ,og: zmiala kró- 
■tfca komenda, eojadetaa cJrzuciłr cygara, stanęli 
bm n.g, u rciągncii karabiny, *  tłum Lłużby okrył 
wschody moszei bogutemj koc wam,"; po obn stro­
nach. wschodów stanęli szeregowi paziowie z kadziel­
nicami, w których płonęły wysrnkane wonności. Cu­
downy zapach rozszedł się dokoła. Śpiewy w moszei 
stawały się coraz to namiętniejsze, dziksze, przeszły

ż  M oskw y aon>;Szą do N, fr . Prtste, że 
zasekwestrow ino tam wielką ilość bron? dla u  
,Vu f  ̂ w .pr*«Bw»czciitej, którą przesiano jako sta­
re żclaziwo. U7 Pt-tersbtt.'gu i Moskwie żakaza- 
ho zgromadza’ się na ulioacz

Niemiecki kousai jeaeralny w BaLaresicie 
Alyensieben ma Dyó Zastąpiony przea osobistość 
więcej energiczną

Y.ciług wiadomości z Londyntr hr. Derby 
staia się purozumioo z hr. Bernstein przed po­
wrotem hr. Munster posła aiemiecKiego Layard 
ubtłuje przygotować Poi tę, a hr. Szuwaiow cara 
do przychylnego przyjęcia propozycyj pokojo­
wych.

Z  taircowa; LleJźidże ciągle Moskale wysyłają, 
wojsk* i amani sję do osiańcowanegc ooozi mię­
dzy Czerna wodą a Bassową; w obozie tym jest 
także część jenerainego .ztabi u*mji dobrickiej. 
Wti^azą s tego, że wojska a obozu wym&£zuvją 
ytiótce ku połsini. wi W  Kustendżi przygo- 
w a ją się aa bombaidu wanie. Mieszkańcy opi- 
gŁ'iząią cale wyorzeżo od Kustendżi du ujść 
Duoaji:

Z Zagrzebia douoszą 21. bm.: K iążą  Fogłoski, 
ze iząd austrjackc-węgierski stanowczo postano­
wił sprzeciwić się iiowema wybuchowi powstania 
w Bt%iijŁ, a szczególniej us tanowieniu powstań­
czego rządu, i w tej myśli vy ia ł instrukcje feld­
marszałkowi Philipowichowi. W razie potrzeby 
gotów jest rząd do zajęcia tych granicznych t* - 
łęcLich miejsco wości z których rewoiucyjuy ruch 
mógłby ai^jjkaó publiozneun spokojow. i t>o- 
rządkow’ w Atłtrji. Tak telegrafują do Hor- 
g<tnpo*t,

do

w końcu w okrzyki „A łła h !“ , potem nastąpiła kró­
tka przemowa wielkiego imama— okrzyki: „Badiszah 
czok jasza'... władca się zbliżał. Wszyscy skrzyżo­
wali ręce na piersiach i pochylili głowy ku z ii mi, 
doboLze uderzyli krótki werbel, iokniej-ze prezento­
wali broń, na wschodach ukazała się wysmukła po­
stać w niebieskim szerokim płaszczu i prostym fezie 
na głov ie. Bj ł to sułtan. Chwilę spoglądał sułtan 
po rzeoz,, Lkto kłaniając aię głową, wbiadł nastę 
pnie na pyszu s0 arabskiego rumaka i odjechał do 
p acu. y  się nieco uciszy łe,, przemówił sułtan W 
krótkich słowach (Jo. obecnych dygnitarzy. Faziowie 
otoczyli swego władcę -  drewi pałacowe i  hukiem 
zamknięto a za spiżowemi podwojami rozpoczęła 
się —  Laelett-ui*Kadr —  noc tajemnic.

Tiium „Daeuiii PolsnKf
P e t e r s b u r g  22. pażdzieruika (urzę- 

2 Gtóriwgo "Studna donoszą szcze­
góły walki o redutę pod Plewną- Lnia 
19. października musiały cztery bataljony 
iumuAsHd zauięchuć ataku na czwartą pa 
ralćlę łectaty z powodu gwiltownego ogni* 
karabiuo Aęgo, i Cofnąć oi§. Wieczór oduo- 
wiłh atak czwarta dywizja rumuńska. Trzj 
bataljouy tumttńskie wskoczymy do fusy 
pozostały urn przez godzinę, usiłiyąu nada­
remnie zdobyć redutę. Ztąa roze&zła 
„ jadojuiofió, iż łHśdntę wzięto* Humuni co- 
faęff&ię w końcu. Wątimszy 2 oficerów 
20) ioiuieizy w źatntych a 20 oficerów 
707 żołnierzy w rannych. Rezerwy tuie- 
ozie były przez rumuńskie balerje od 
iskrzydła i z tyłu osi rzeliy ano; i nieprzy­
jaciel wi^c musiał mieó wielkie straty.

U ta m b iił 22, p-żdzioriuk-. DJenni>i 
ktiitê sz6 donoezą, że kilka bawljonow, Któ­
rym się udało ujść z Aiadżiactaghu, pułą- 
czyło się z Muh.aicm paszą. SłoWua 
kwatera tóulejmana pa»zy przeniesiona do 
Rasgraau

Ottatnu UUpratty.

S ia m b u l  22. października Dziennik 
urzędowy zaprzecza wiadomości, jakoby oto­
czone na AUdżadagu 30 bataljonów, z któ­
rych każdy zaledwo po 300 liczył ludzi, 
jrapi*uiowały. Przeciwnie odmówiły .odda­
nia się i zdołały przedrzeć się i ujść. • Tylko 
trzy bataljony z pewną ilością dział dosta 
ły Siy do rąk Moskalu Reszta rozprószona 
po okolicznych miejscowościach stara się 
połąezyó z Muktarem, który pc otrzymana

znacznych na pomoc spieszących posiłków, 
będzie niebawem zdolny dc odwetu.

Do Plewny wysłano nowy 4-amjport ży - 
wnosci. f

Depesza z Razgradu donosi: W  niedzie­
lę Moskale uderzyli na dy wizję Aosafi pa­
szy pod Jowan Oziflik, lecz go 2 godzinnej 
walce zostali odparci.

ł * c  i e r s b u r g  23. października G oŁ  
aouosi z Kurukdara f. 2t. października. 
Moskale codzień zabierają j^szozo do nie 
1 oli re?.z‘ tu rozbitej arm i Muktara paszy 

jeucćw wynosi dotąd 280 oficerów 
7000 żołnierzy i 42 dsiała. Główna kwa­
tera moskiewska znajduje się dzisigi w Tik- 
ma. Mockale stracili dnia 15. b. m, 5d v- 
ficerów, 1366 żołnierz^ w rann cli i zabi­
tych.

Ismail pasza cofa się ścigany przez 
Tergukasowa.

® ł b o ż o w ć  * dnia 22. paźizierniKŁ
Wiedem: P:.-»mca zL 1165------ : Łytr zi S 6D ■

okorit* pi 10.000 litar-peroent , J 34-  _ .   _J
D udrp i * . :  p **n ia  (Vfc kuogi) j .  jeńeó A,«5;
B erlin : żołtk na paźdaiernik 2 2 7 O teto
Koo —, okowit* 50 60; Szczecin ; pazeuina.ni* 
arześ.-pobdź. — ■—, rzep»k n* jeaieł — • -

100 kilo €9 - .  J *
Yl paidziernihi , 10 goda. 63 mm

|9 k0l "ei '__
Pokłdn 7PJ6

Aknjc kule Kftr. LndAkr," Krrdyutwe . 2T2-26 
a Anglo-Aw r. 96 '} o
.  Uoionabmal. 6 /25 ,  Bhnko Fr An.t-
a Yb.enuŁ»iA — - 20-fr»nkówk* .

Uapuaobienie: mdłe.

Telta^Ufewue karat wiea«,oakie. 
W leu e* , ;ul października, 2 godr, 10 ul 

Lo*y kredytom . . 1CI — Ung. St«*ti-ObL 1677 6r76 
ikoje Węgier. Krea 19160 ~ _ 'ag. 8

Cah,. Indemnizc »
iCOs L^ty . 
SiednaLgi kolej . J
Verkakrwt.mil
Turoc_ie La.. . . 
Węg.-uB. j ,
B»nb*nk-Aotien . . 
Staawbahi . . . .  
Ł»okvereui . . .

rm«a Węgferfjhj Lo«y .
... . - 444 60 ReioUmi*rk

a Alb.e-hte — — Ro«./j«kie banknoty* 
Uapo* bierne ełatb. 

w n a e o ,  'Si paźdm^nik*.

' ^  -Auiir. B. 96 60 
UnnmiLmk . 66.6 
kolej K-r.-ntd. 249 -  

a Półnum 19375 
.  Potnd. TO K1 
.  Aifwlda U f? »  
.  Eli; Diety 173 —
a Lw--C*er. i21f 0

f. Pół. 112 60

8łrt,3 
1 3 * -  
loi-— 
9Sr— 
44“Vó 

io; rL

262-76 
73-— 
8 0 -- 
< 2f 

117

J*d. dług pań. w bank 64-20 
a » ■ wareb. 6636

Bentw r  i  L  lie .  .  7 4  6 0  

h oy pożyw*.. ■ r. 186C 110-— 
AKjw bani..* naiud. 845 — 
Akcj . bank i Kredyt gid 76 

B e r l in .
Rouyjtkio noty ban *9f ?6 
Akoje kreaytovt. 867' —
. o- u . . -24 -
ćmlicyjskie . . . . i06 60 

F a ry * , 3% renty 7J-22

 118-10
................... 10-90

20 frankówm . . .  0 *7
Dukat oer. mes. . . g ao
100 narek nienuea. 60-26

Siagiibohr . . . .  —•_
Kolei Bnannflgkiej . 14-50 
Auetzji wkie banknot/ 172- -  

U po*, i stałe. 
Lombardy . . 169-—.

Przyjechali dc Lwowa daia 23 p&żdnieraika. 
jK o te l i j l i l e u k l .  s. DirorA z Przemyśla F 

ttotl lj Sar-ik, j .  GUnz z Bolechowa, F. Jtsińiki z 01- 
sacniay, W. Wiśniewski z Wiśniowczyita.

" f l t e l  K o r c a . A  lai, Kcydel 1 R jmanówiti, J. 
Kain.uf z 1 -i aa, Kźm.aJt; i £  Maks 1 TarneDwlaAA 
OK̂ kwłttaki z Dusanowa, W. Canan« z M-J an, R M*a- 
wak: ze Sarmk. I

B w te l Langa. £ Jln« -.joer z, Wrocławia, J 
ochmall z Berna, J. SchriiW & Góltzi i M. Onittr ar k 
Wiednia. W.|SDratiot *  Westfa^,, Gon. \r z FrLd- 
lanć,

P ociąg i kolejow e.
Od c l  od zą  ze Lwowa. I>o Krakowa: 

i l  HUŁ. 3 przed pałnoeą (pooijg posmoszn.),
« Koan. «e 4 „fu ; I  r . 

• — L , Todwołoci,ski (z głó-półudmn (pociąg migszanyj
dworwa, : o godz. o m  — rano 

o godz. 10 mm. 37 wieczór (pociąg on

o godzinie 
o godz 4 

46 po

(pospieszny); 
o g uda. 11min j l  w południe (pociąg */ 8=zanv) -  Do Podwm„ozTLk 

(1 Podzamcza): o godz. 11 mit. 4 wic izór pociźg 0boV,- 
wy); o go oz 12 min 11 w południe (pouąg mijTanri— 
Do Gz m^wieo 0 goaz b min. 26 rano (pdfci^ p $ , je. 
•znj ) :  o goda. 11 min. 20 wieczór (poci,o- M ęiSany)- o 
godz. l i  u le  j ś  1 poradnia (pociąg smęnah^, — Do 
Stauiaławcwa Su /,): o godz. 6 nhn 6 rtno pociaa 
nr 1); o godz 6 mm. 1O wiaczor (pociąg nr. 3).

Ksawery BndkowskJ
baletmistrz teatrów warszawebflh, udziela

L e k c j e  U k e ó w ,
tak w domach prywatnych, jako też i tja uiasnym mie- 

azkanln pod 1. 12 n., Rynek L piętro. 
Wieczorek w Czwartek i w NiediieK

O g łO i-H w l*  o j  n ę d o n e  r Jaz. Lwów.* z 22. bm.
L i c y t a c j i .  Rb&tnośc pod 1. l s l  w Puiowii (powiat 
Nadwo ua). (Jena wywołania 200 złr. — Reaiuośc pud 
(222 w Tarnopolu. Cena wynołani* 125 *łr — Realaośc 
pod 1. 22 w Ka -tay-ie (Pł -ai. UlauówJ Gem. wywołania 
130 złr. -  R-jfclnu.ć ped 1. w K_dob ue (poaiat Ka- 
łuiai Cent wywoła ii* 30ó zł. — Rsatnośc ..od ł 33 w 
Uirarathalu (powiat Kałusz)- 'Jen* wyrołaaia 1600 « łr .— 
Realność pod 1 37 W Nowofcelicy (powiat /abłotow). 
Cena wywołania 8'JO złr., -  R«aln,.s.- pod U J  w ita- 
nenuzyme (powiat R ;eszo . C-na wywo ania ź ^  z r -  
Realnooó p.d l.< w Karhkcwce Cpowiai Bn icwwoi U  
na wywołania 660 złr. -  Realność p o d 1. 1/8  w bt*żo- 
wy (pow, »t Strzyg®). Cen. wywmama 260 złr. -  K on- 
K u r i a  S-ypendjnm z fuLdacji *p. Ludwini NmaabiU.- 
wsLftj 2in złr. dla ubogiego mi~itienca poohoó^em. 
izltcheckiego. — Stypendjun. » funaoiiu Piotra Wip, ła-
wskieg-i 160 złr. dl - uozwow polskiej 
rzyifi. kat. -  Posada S^iAnta przy katedrzei meohamkf 
te.Lnianej w Iwaiwkio. szkole politechnio.n^ Rocznu 
wynagrodzenie >00 alr. — Tray posady asystentów po- 
01 to iryob w okręgu galicyjskiej dyrekcji poozt, z pobora- 
m 11 Klasy rangi, a obowiązkiem *4°*«nia knn^j! w 
kwocie 4o0 z łr . -  . o r .0* pooztm.Bt r «  w Bełzc-^. w po­
wiecie Ciosanowakim, ■* , 1 .
c j, w kwocie 200 !łr  , ryozałt kanwlary.^ 60 złr 1 «■  
£ m  «J-.anc ml. żyt. śo‘ je fdn«  z«  P le w ie n ie  karjnlŁ. 
do lomaazoira i oaobowej p ie ty  do Cieaaa-iuwa.

Sprawy guspodarcze i handlowe.
Galie, u k ła d  kredytowy wło*ela**k|

■tan w dniu 80. września 1877. Aktyw*: 8 j*» kaay

Dnit 22. października,
«*w, a l a b y  bautMwa). 

I. Ahsjs aa HOUf.
h n l  Kar.LadL * SOOił 

„ Cw Onra. t 900 cl 
»aafc S if gal. i 900 sł.

1 s IL-tdc gal LtflO ó  
I l  1 %  mltim JU u  160 

' *r*c. gai 6*r, w. a.
I 1 ■

Mkba JłpaiaSa. ( i i h  ł> , 
'M. itmtm ~100U 

W S S ł  lawd w M . f .  
#*li- k ra t  aa R  a"ia 

Có.ia* * 15 i,
?*w.S»M.aUi4i.r)t w 161

OtUpi aa J6w sf 
,  y uM  ii jk i  j r .  fjb  
r-fc w*ł I w* 1W8 a 9*1, 

L««ą aaśaaźa lwa* *11
■ > 

r

I ź ą d a j a

M d  W n l s M

NI - t h M .
- w  tmS

■uak ■- -ugiTani
a NP ai. , ,
w r* V . a* jęo J

> e ń, 20. pafidzier

W £ & .f i F J Z

»
gai i a Ł M i d M ,

^ L S S S S M Ł w

248 —
1 2 3 - 
244 60
218

85 75 
79 96
86 75 
90 v

94 60 

PISO

8810 
wl 50 
15 60 
82 —

Ó6S
6 67 
9 64 
980 
190 
1 ’ 9

59 — 
3S» 76 
los ta

64 35 
6710 
74 89

11*. WJ 
77 7* 
86 — 
8260

98 —

07 60 
Tb 60 
8610  
N  —

'W -

Dłacą

2ł570 
120 60 
*01 oO 
214 -

86 
7ti->6 
86 -
89 60

9860

90 2C

86 10 
8£ <‘0 
Ta J5
2t -

5 62 
67 

144
» i0  
i8C 
1 17 

6 8 -  

1JS76 
03 30

77 2b 
8 6  6 0  

dl a 
'(4*0 
9 7  6 0

•*/, Zakładu krmljrk aoeśr 
I a Ueinar parztw. 129 st.

błsiryrjwa 
tj * j  polyucki 1  raSa 18*r

r > .  485.
■ *1 * * ł ł®/« io*6w połyeaU oaswj 

paia.« z 1 INI 
Dosj poźyciki a t .  1864

prum potym wągier 
*»m v*atr . . . .Jredy' swe .

m. la J S 2 :  :
r W t  BbiĄr , . 
tm. Wmr*iaaktit9r 
ks. Wał stoka, , 
k r ^ M s T i* .

«-rtła ,4N w as4&v
I franagor,

1 md. twejM . 
is*%t*w*ge 

M«t aa Bor*,. .
ShJLi m I'S Afk im 

a fjąd*w*i U 
,  °MHK a. “
, j_1_SU w
B

AMi. nuuM M— ‘ “  ■»

żądają płac,
106- iu4 —
l M - l ai -

817 — 816 —
107 — 10660
110 60 110-
121- 120
134 60 134-
8U — 79 T5
26 — 26 —

16160 161 —
98 — 12 —
40 71 40 26
2750 26 60
29 M) 29 26
33 — 32 —
292* J876
28 50 20 —
2T75 PS 26
1321 l i  76
14 - 1850
26 — 1450

339 — 837 —
196 60 1 5 —
842- 340 —
1960 1946
#3  — 2^240
174 — 178 60
71 60 71 —

246 26 246 —

11326 112 76
116 — 11460
116 5C* 116
1067* li 6 26
109 — łO0-
186

113 25 U.976
133 6 13326
9626 9 6 -

196 0 196 -
0 — 0 —

------ 7 0 -

MO—
69IP

I jfenwHśralB 
ł« m  kgaayoko-bognm

a pońs^wew 600 tr. 
a Emima « r. 1867 
a peładniow. 60 tr 
,  kun W76 7b *«„ 
a p C. V  m. I I . ■ a. 
B a lOOrł.W.a, 
a .  w «rbr. 5*/, 
a połud. pól. ulem.

IO' aLw.a.
a w srak-a*
a sake, Kar -Lafiw,

i-i. ich ki 
U. . .

■ i w -Gisr. 4 SOtisl 
h f srl! f ‘ ,  id. 100' 

c Ks lista - r lir ?  
a &’ *.(«. JfOił w.a.
a Sa.L i *it-800*1.

w ar. 6*/. w  186 ał 
Se* , pragsk * pszar c 

łaf p* 30P m  , ,
Wuim !(.

iacwn W* *#v»i , ,
a -loka* su. »-**( 

ń -^ u M tk b .  .

“ tiw-1 -a: ; az-H uon 
fwperał r«t'Tj»kfe 
*reeri'
-irebi* i m * )  .
Biwk. pa&tfcr. Ktewka 

n  .00 marek. . . 
£ «M  ww . . . .

Warazawa, 19. paźdz.

Maty aaiiawne l»j t ? /
t * żsjsittf

rr.poTi
0 ^

knpsa .
« Hksrida

kapaa . 
sStHC rarso* ; urwi ,
i. 1 | “m r p r  ,

łąd* ją
71 — 70 Ib

165 — 1*1 _
145*60 14260
106 60 I W .  76— om «_ ____

100* . 9 9  7598- 8 6 -
105 — 1MS0
87 — 8 6 -

100 — 9950
-------------- 98 26
76 75 7 5  26
76 — 74 60
6 7 - 8650
7 6 - 7 1 -

8 0 - 8 6 -

b67 8625.6) 5 66
P4) 947

11 £2 1188
8 TC 9(7

104 80 1U65

68 66 88 40
ł l b 118

rt.|kr, rb.|kp.

BI 50

99 — 
8 9 -  

434 V.

86 36 
164 V.

222  —  
r 7 -



M ukuku:

l

tmsik: zimowe, Pelerynki, i Za- 
rzutki balowe, Halki, Sukienki i 
Garnicurki dla dzieci włóczKo we. 

a o(ł) m
R

ękawirzki nragsLie od- !cregó’nione medalem nr wystawie światowej, 
Gar.ifiurk haftowana, Kryski, biatki na głowę, Szaliki, I rawatki, Ko­
kardki, P ńczochy Skarpetki, Chustki ko nosa Fartuszki płócienne i cy;- 
ratowe, Ko>nierzyki, Maajzety, 8zczotki do włosów i sukien, b«czotec :i, 
do zębów i do paznokci, łrtobienie do czesania, Podw ą^ki, S êlk.i, 
Portmonetki, Tytonierki, Karty do grama, marki preferaastwe.

achlarze, Paski „A -got“  z piór i druciku plscione, Grzebienie „Girafl*1 za 
Wiusy, Broszki, K olczyki, Brarzoieiy, Kolje,' Medaliony, Diademy i wiele in­
ne  ̂ gustow i 9} 'bizitterji fran :uskiej ze szyidkretu, kości słoniowej, stali oksy­
dowane', talmi złota, on jais, szpilki do krawatek, spinki do manszet, Deszczo- 
cbrony od zlr 1'30 do 10. Gorsety paryskij od zir. 1 30 do 5. Ceraty am e­
rykańską, Kalosze rosyjskie, Liberyjne guziki, galony, Rękawiczki itp

1210 J i M k a w e  ~ a m le | H O O w e  Ł . a m ó v l e ^ l a  w j  k o n u j a  J l ę  j a k  n ą j j p i o j z n l o j  i  n a j  a k u r a t n l o j

Polec* powszechnie znany z tan;03ci j doborowego towaru

m a g a z y n  d a m s k i

Kimlltt Strzyi&wsklego
we Lwowie, przy ulicy Habekiei pod p

!!B 6 1  af fc6wT!
!! Konserwacja zęfców !! 
!! Niemił̂ odór ust!!

S|T-YISTVY

mir mmimw
f l a k o n  5 0  c e n t  A w .

Odsprzedającym znaczny rabat.
Bo *t» i sprzedaj i

Apteka pod „Wigierską Koroną" 
J .  P I E P E S A

1070 are u w stcie , 3*—O

J tulipany, ttcety, gladiolusy,
n a r c y z y  i wszelkie inne cebulki 

- kwiatowe, oraz n a s iO M  tjM P jfn
pojUijch i kwiatowych

156k poleca 4 C
9 K Ł A D  ir iS IO H

Wijhelma Adama we Lwow ie,

J t l f i r a i t i r T

Dr. ERAZM ROMANOWSKI
wyprowadziwszy się z gmacfiu Bankn Hi 
potecznego otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie przy ulicy Majera, wchód od 
ulicy Kościuszki 1 10. 1657 1— 8

1 Nadzwyczajne zniżenie ceny:
Pola

„Pieani Janusza1- 3 tomy w jednym, 
Cena dawna zl. 3 50 za zł. 1'50

Lenartow icza
2 tomy poezje. Cena dawna zł. 2-*0

za 11 —‘50
Te same pięknie oprawne zł. 1*50

MLraszemski
Smkar ps«-e, Powieoć.

Cena aużona zł. —-50
Oprawna zł. 1'—

W KSIĘGARNI

F. H. DICHTEKA
11584 w e  L w o w ie .

ir BYAfYflTY,

P o d z i ę k o w a n i e
Wmu Panu Ja k ób o w i  Gold- 
s c h e id e i o w i ,  lekarzowi ko­

lejowemu w Bokaozowuach. 
W sil nem przekonaniu, że 

tylko zręczności, sumiennej a 
niezmordowanej pracy Paua za 
wdzięczam podźwignięeie się z 
tak niebezpiecznej i groźuej sła­
bości, składam Panu publicznie 
moje winne podziękowanie z głę­
bokim szacunkiem wdzięczny

Franciszek Sawicki
1662 1—1 w B o r tn ik *  eh.

Podziękowanie.
Wf wrześntc b. r. w cią6-  pa„ującu, 

w okolicy dyfterji pormę Izy dziatwą, zsr 
chorowało niebe^pżeczt ie ni tę stra.jznv 
chorob° i nasz] en awócb .? nków, właśnie 
gdy izi 'ń przedtem uległo jej było dziecię 
oazrny mieszkającej z nami pod jednym 

dachem.
Przerażeni tym wypadkiun ( śmierci, 

gdy ordynując] ciż nam 1 pkwzo okoliczni 
i dla inszych d deci nie wróżyli lepszej 
przyszłości, a mianowicie młodszemu 4-le 
tnibmu syiiitowi zupełide już byli odmó­
wili radzioi, a tylko dla przydtużeuia ży­
ciu ofiorował »ij y den : nich przeciąć 
krtań dziecinie. W ajwiększej rozpaczy 
zatelegrafowałem do Lwowa po znauege 
mi specjalistę wodelekarza doktora W > 
nantego Piaseckiego (mieszkającego pod 1. 
8 ulica Ossolińskich), który już dwa ra..y 
przedtem wyleczeniem mej żony z ciężkiej 
choroby po poronn ido i starszego synka 
z kfwa we ayseuterji odaał nam cialk 
usługi.

Otóż i rym razem nie za wioóło*nas nai.;e 
zaufanie. Zaraz następnym pociągiem ko­
lejowym przybył renie nasi wybawii iel 
śród nocy i nietylko nie dopnścu do krwa­
wego rękoczynu, lecz zaęaz ua wstame 
uiiizłoiunem zaufani sat <£o *w«j mcfmy 
leczenia putrafił i w Uas wlać otuchę,'! 
za jago osobistym przvkładem wzięliśmy 
się szczerze do p.acy, z pom oc, Boską 
wspierani potem jaszcze listo wnerni wska­
zówkami tego naszego do brodzieja, doko- 
ualiśmy szczęśLw.e diioło wyratowania 
dwojga naszych, dzieli od, grożące1 śmierci, 
za co szlachetnemu doktorowi składamy 
raszu serdeczne dijęki siaropolsk-em : 
Bóg zapłać! lio4  1 -1

Radymno 21. października 1877 
Wacław i Anna Hendrych.

■  a  d a l e  a a a n s a n e .
Gotowych lamp można dostać 

-w f l b r y t r  m y d ła

FR. SIDOROWICZA
przy ulicy Sykstnskiej 1. 37 za pocztą. 

0  wczesne zamó -ienia uprasza się. 
ł669 .1—3

/ v r w v t / w y v w v w r y 5

\  M a g a z y n  M o d y ,

ta y y a r ó w  gaiautc- C 
\ ry j& y ch , norym ber 6 ik ich  Ł /
- w y r o b ó w  p o a c a o ia k o  * y c h  ą

£  W itkuw skiego  51
w  P r a e m y ś l i i ,

podaje do publicznej wiadomości, 
ie osoby zawistne handljtn mojemu 

w rozszerzają » iadomcść, jakobym. :n- 
v  te.es miał .umknąć.
J  Niegodziwe i fałsz, we takie pod- 
c  o tępy, które prawej pracy dróg; tm- 
J mnją njniejszem prostuję i uiwiad-

M A G A Z Y N  M O D Y ,
bia zny, towarów yilaJeryjuych  norymbergihich i  wyrobów 

poficz •szkooyd.)

E .  W i t b o v i f l k k g o  vi JF rasem yS lu ,
poleca łaskawej P. T. Pubiicznos.. na rezon jesienny i zimowy 
najmodniejsze kapeiu«ze damskie i męzkie, cbiffoay i barcLaoy 
białe ang-clsk e, Loszule, manczety, kołnierze i chustki płócienne, 
kaftanik1, kalesony, spódnice, pończochy, skarp stki i i ajrozn Litsze 
wyi-by wełęiane, s łćczkowe ii bawełniana, i^ache-nez i najmocniej­
sze krs »xk nię^kd i daiuS1’ o. — Wszelkie w zakres krawiecczy- 
zny wi Lodzące art-kuły. — Rękawiczki glace i jelonkowe męskie 
i damskie. — F ranki kocyk? i kapy na < óżka. — Wielki wyoór 
wstążek, kwiatów, uiaz gal> ‘ter,,, i najrozmaitszych dziennych 
artykułów. -  Skład H f c J b - t j  e h i i i s l  i e j .  — Sznurówek fraa- 
egskich i Kaloszy rossyj.kich — La. kawę zamiejocowe obstaluuki 
ząistwiam najiutuienniej .oIwrotn, pocztą. — Ceny stałe. 1610 6-1 |

czam, że jak dotąd rak i na lal ebek 
j  nsjnczcijuszych dążnooui, handel mój- 

prowadzić Dęcę i. takowy najłaskaw­
szej. P T. Puuliczności opiece polecam '  

Najniższy biuga 1663 1—*'
E. wlncwfiu

jPrib-wyhom*: preez Suew  sprowadzonejŁ

Do M. 44.
DwbGieaeego szóstego 

traktować, gdybym znal zl p*ywa' 
tne pełnieszkanie, byłoby bartne na 
rękę, poszukaj i najmij, szanuj i**me 
klejnoty. M*Ł i—i

O .  M .  4 * -

clnńskie
po złr. 4 40, 8 60, 3, 2 50 i 1 6(1

Wy«J *»k; » herbaty
po złr. 1'1 ' i l  40 za 

polecc handel
/, silo
10—0 i

B A T u S A M

YETllRINIEGO
przeszło 70 lat Szanownej Pnbli- i 
osności Łuuay 1 z dobrym skntkieiu r 
nirwany na C hn lęre, .eumatyzin, /  
boi zębów, rany w..eBubgo rodzaju J 
i inne niabosui wedle p.zepibn, do- ^

'°92  poiecs landel 10—0 L sta ’ można pu apt kach i . fabryce *

St. <
we Lwowie, Rynek 1. 42.

L. 600 z 1877 r. K63 1 - 2

Celom zaopatrzenia w żywność 
Drohowyżkiego Zakładu sierot 
i ubogich ua ozas od 1. sty­
cznia do końca grudniu 1878, 
odbędzie w aniu 2 5 .  p a ­
ź d z i e r n i k a  p . b .  w biurze

Ważne dla Lam!
W  największym wy burzo sprowaJzi- 

. i  Paryża i osobiście przy a łoiłam z 
Vf rduia kapelusze zimowe stroiki, ne- 
glizyki, pióra, kwiaty i gtórlandy ślnbna 
i tuuowe sprzedaję po najomiarkowań- 
Skych c°nscn.

Zamówienia na prowincję nsknte- 
oziiiaiu odwrotną pocztą jak najsnmren- 
n ej.

Polecam się i u-d&l ł?Mkawyui wzglę­
dom szanownej P. T. Publiczności.

Gabryela Malicka
P  5, plac Kapńnlny.1838

K o ś c i .

Niżej podpisany kupuje kości w t% 
żdej ilości. Zw-auajjc na to uwągę paąow 
wtauneieli uoSci, proszę, _ *by s»ę przj 
sprzed»£y do mnie zwrócili. Kapuję za 
gotówkę i płacę najwyższe ceny.

b t .  T u c z e f c o
fabrykant pudrety w Prostejowie 

1540 6— 0 na Morawic.
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WINOGROJUL
f e i l a w i B l *

szczepu włoskiego iratacyhj
otrzymuje codziennie świ®*e 
« k i ą  lub W lg ą  śrV.say>»cl» ortgi/ 
nainych b do 7 kii-. »

w pudełkach 1468 16—43

F. W. m ittO W S K l
we Lwowie, uuca S o i'^  >>

Flako y Dez mego podpisu są ział- /  
„owane. l()33 26 -0 *

F r . h zrillh ow ik i. (

KSIĘGARNIAprzy ulicy O r ^ j K ń s b l e h  B.ódmieście, 
pod liczbą 15, jeżt pierwoio piętro, skłd-

wnicy i titrycŁa, 1 4®0 S f ^ j^ K a r . f t l a  W i l d aaariż <Łd w y n » j4 !4*l». — bliłsrs wia 
idoiiiOŚó w handlach n Hdw. lienhai ta, 

c Marjacki i u p Fr. Popowicza, ulica 
lobieskiego. 1642 2 —2

we Ls»uwSc7, ul. Halicka 1. 21, 
poleca Bwoją od pół wieku istniejącą

R z ą d c ó w  C Z Y T E Ł S P J
M  V  W  | E*swler*»Jącą okoto> 2 2 .0 0 0  dziel

e k o u a m ć w  le ś n i c z y e u  egzsmino- w języbacb: polskim, francuskim, nie
wanych, KUM leB H yeb, N aU C»y«lel| mieckim i angielskim, — a zaopatrywaną 
1 y u w < r n a « i® k , b n n . b iu e z i i t c  i . . .
«n zei-iej s l a ż b y  pokojowej i kuchen- zawsze staranne we wszelkie now< 
oej z dobremi rekomendacjami, poleca i oraz

Wypożyczalnie DÓtw itLilow cge i  1624 3-10 ■
■ iq i 1 1 > l g n a  obejmującą przeszło 3 0 . 0 0 0  utworów

. i r j '  1 „  na iortepian, do śpiewu, na skrzypce upwe Lwowie ulica Karola Ludwika 1 7  ' . , ’ KWarnuki auonameutu bsrdzo przy
stępne. a dla abonujących równocześnie 
książki i nóty znacznie korzystniejsze. 

Katalogi drukowane polski (csuO stjd, 
(ebu/oba św. WUentego), fe- niemiecki i tr^ncus^. z d . .latkiem pc 
U  U s r o w i L  » lekara spe-80 ct juŻ przy półrocznym abonamencie 
ojslista D ( .  BxŁJUAh€JH.b e i Pła t L ie !  *537 6 - 6

", 2 eokoin C Khnstadt ureeaen (6»Ksoi.łaj. nsknteesnU Drutowane war kx abonamentu 1 oz
zoickim: 1. piętro P pf»edpokoj prłw;e g o O Ó  wyi**«6. 1023 S4 UH s ilają się na żądanie bezpłatnie franko!
k-uhflj — r partiirze: 1 p*irQje i ga    — ------- - -------------------------------------------------— ----—  -
óbnia -  III. piętro: 4 pokoje, 'rzedpc Q 0 0 0 « 0 0 ć , O O O o O Ż G O O O O O O O O O O
kj, kuchn ia ,- do wszystkioi Ol0bnoj i  W ielk ie  z w y c ięs tw o  nauki !

atr.chT i Piwnice. 1656 1 - 2  2  J _
  Udało się nakoniec mewylerzalne dotąd choroby:

broszura polityczna, napisał W t r w s  
„ i t i ,  świeżo wy»*jŁ * url-k« i sprze­
daje się po SU fcen tóB  ,r- h-we wazyat- 
kich księgarnia: h i u kolportor̂ w<

1313 2—3

D o  w y n a j ę c i a
aktes H Jelnh !• 4« , riy ogrodaie Je-

Wtł UWGn

E

N a n k n  m u z y k i . E p U e p s j ę  —  p a d u « ^ k ę  —  k a r o w e
. .  -• ia pomocą wszechstronnie skutecznego, zgodnego a naturą leczniczego

Z  lirem P . ®nwk» n ’ P ^ z y  rraktos.snia radykalnie na uaio żjuie wyloczać. 
nają kię leKoje w ■ iegrj na ran^piama Wszyscy pn wyższy ih cierpień doznający, mogą ■ ns więktzem zanfa-
pod Hi rowniot* 1™ i-yt»wika Jfarka. WJł niem przy poJuniu wieku swego i czasu trwania cnoroby, zgłaszać się

Kurs I- Nauczy cielili pasm Paihua R  pisemni* do ______ ____
Lachner, p »nl 1 * P U1MŁ i  istni na-» wg C a  H ' «

■ O  1223 25—0 Berlin, Or anienstrass 33,
O o o o o o o t  0 0  > 0  7 1 0 0 0 0  . ... T <C* «  1

Clems>nti: £ P̂V«U,,, ^toices, Czerny op. ‘ 
139 799. Cb “ ay*r »p. 168, ■ Racb - -Pre- 
lndes, SJJnity: ;IJm utii go, Hajdeua, Mo 
zarta i utwory innych autorow )

,ur». U- Natiosyciei L jfarft, (yy iyTn 
kursie utytej b?“ ą dzieła następujące: 
Crmmer Etudy, Cłementi: Gmóuf, Pach: 
Preludia i ! R?sJer, Mosrbeles, Han- 
selt, Cbopm : Htndi® etudy, Huwel, We­
ber, Scpoh*"’ . Wenosljsohu. Brełhoven, 
Thalberg,. Rubiustein, Mares, Schuman, 
Chopin, Liszt: Koncert*, ronda, sonaty, 
fkutasje i inn® utwory.)

Bl ższe »e«'./«góły udzielają się w s_Vole 
przy pi*®1, Dncha pod 1 Ifi c> izifcń 
od godziny i. do 3. Tamże składają u. 
ozennicc t uesniowie egzamin ‘ wstępny 
Ćwiczenia wspólne na awóuh i uâ erech 
fortepianach później oznaczone, fabdą -
Prócz występów publicznych .a Aonc-r- 
t»ch 1 w eczorkach muzykalnyęh.odtiędzic 
aj. z końcem roku popij dla wszystkich 
n- Btanio i «czm 1«12 4—6

Dyrekcja

Dyr&lftiji nśtjczonego Z»kł&du w 
Drohowyżu l i c y t a c j a  na 
dostawę artyk iłów żywuodei,
Których szczegółom y wykaz tak 
co do takości jako też ilości 
minimalnej, złożonym jest w 
ii arach Administracji centralnej 
iindaeji St, hr. Skarbka we 
Lwowie, tudzież Dyrekuji Za­
kładu w Drohowyżu i służy 
tato)*] chwili pp. oferentom do
przwgł^dnięcia.

Wnzystkie artykuły maię być 
dostawiane partjami mniej wię­
cej równemi, wedle bliższego 
oznaczenia Dyrekcji Zakładu;
«rtyk»ły mączne najmniej co 
dni czternaście, mięso zaś irzy 
razi na tydzień w porze zimo­
wej, a codzień w porze letniej 

Pp. oferenci, mający zamiar 
podjęcia się powyższych dostaw, 
zechcą wmesć na ręce Dyrekcji 
Zakładu Drohowyzkiego pisemne 
oferty z dołączeniem wadjum w

f  i!?iW87 “ w<Z ê h Wf,r'l!»w«i0 k,rne8° dl* rnimya,
Lwowie, poszukaj, 

łów, które chcą dostawiać siębiorcę na foluszowanie i pra-M 
W równych warunkach, pier- ni0 wyrobów tutejszych z weł- 

wszsństwo będą mieli oferenci, ny owczej. Ubiegający się o to 
utiegaiący się o dosl awę wszyst- przedsiębi orstwo, zechcą się
kich artykułów razem. Do przy-zgjo si(5 najdalej do 20 l isto-  
iyia  oferty obowiraoym b ^ e  _ osobiśde ,nb
oferent złożyć kaucję wynoszącą .. r
10% wartości zakontrakiowa- ®me do ratejszej dyrekcji
nych towarów kolonialnych, zas 
15% wartości innych artykułów; 
będzie też winien poddać się 
zwykłym warunkom kontroli, 
oraz karom konwencyjnym w 
razie niedotrzymania warunków, 
które szczegółową umową zo­
staną określone.

O bliższych warunkach po­
wziąć można wiadomości w biu­
rach Administracji centralnej 
we Lwowie i Dyrekcji Zakładu.

Drohowyże, 5. pażdzier. 1877.
Z Dyrekcji

Zakładu sierot i ubogich.
J .  D t a r k e l.

Z n a n y  n » n d e l

1
pod firm^ 1621 2— 3

A i m a t y s  i  M o e r l

we L trą wie przy ulicy Halickiej I. 19,
-'est z powodu stobunltów familijnych z woGej ręki 

; pod nade- korzystnemi warunkami, wraz z calem 
urządzeniem n a t r c h l d l M t  d o  s p r z e d a n ia .

Bliższych wiadomości udziela firma w miej­
sca, ao której chęć mający kupienia zechuą ■".{ 
zgłosić najdalej do L listopada 1877.

1658 1 - 3

przecif ftolu
aktkdontalgina

i *• W. B E C K ,
krople te. ąauwają natychmiast ou 
prz?łożen-u najgwałtowniejszy b< 1 
zębów, jako też fluksje. Nr. I. i U. 

w pudełku 1 rf.
Balsam przeciw reumatyzmowi, *
jedyny *r° f̂.  ̂ n,uw»jący reumaty- 
zmy najdotkliwsze, podagry i pu­

chliny. Flaszka t rf. (7# cł y  
p o m a d a  na p I m  

usu w * nietylko pî K1. } nuty i 
, twarzy, lecz nadaje jej awiełoiri i 

bel utnoari. Słoik 2 z l  Dostać mo- 
i żna w głównym składzio na ualięję 
w aptece p. Bnokera w® Lwowie, 
w I idgórzn pod Krakowem w ap- 3 

I teoe W go Skakalskiego. 1323 —0

KANTOR WYMIANY
c. Jfc. uprmtino. ęatie.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupo]* i ipnacaja

w s « y s t k l «  e l e k t f t  I  M « n e t y
w  pod waronkam' najprzystępnieiszemi

! i ° o L E n  m m m

K utćre w? łłną prawa dnia 1. lipea 1S6S Da. f , P. XXXVIII Nr. 98 
_ _ i oajw, past ■ dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte dc lokowania ka- 
pitałów fundosaow^cli, papilarnych, kńuc j małżeńskich i wejskowyah, n  

kaueja slnżkowe : wedja,
na w  ty m  k a n t o r a *  d o  M ib v o ia .

S S  W ś s y s tk le  p ą ie e e n ls  • p r o w łn e j i  w y k em U fl 
■*« t  -  i r io e z n le  p «  M orsie  d u k t u iy s  toe« d o U e s e n la
a r iw f^ l  -031 » l - o

Jf
X
5f
y

v
*
x
*

r<<

Tymczasowe uwiadomienie.
Po kilkulotuiej przerwie w y c h o d z i ć  b ę d z i e  od Nowego Roku 13‘ 8

.S T R Z E C H A "
f ,  >nąd beletrykłlyecno-literackjie l l lo tr e w a n e ,

dla rodzin polskich. — H « « i i i l k  T IT ., 
w zeszytact dwutygodniowych (zatem 24 .ocznie).

C ena zeszytu  50  eeutów ,
Przedpłata dowolna. Złożyć można za jeden lub więcej ze»*7tów. 

Przesyłka franko. Lrześliczne premja z bardzo małą dopłatą z koncern 
roku. 1660 1 - 2

jfcu• U .  j R i c h t e r ,
k s l ę g « . i i z  1 w y d a W t a  w e  Lw ow lie.-

g K t o e o t j p Ę i o o e c & e e o e o e

OTTO FOERSTEB
b  T a r n a iB ie ,

OTTO FOERSTER i Ska
w  P r ż e u iy f llik ,

polecają iwój 8 B L 4 D  praw dziw ych  ln ianyrłi p łó c ie u , rdPsjni^ćw, 
ch n stek  d o  n o sa  naw ryć s to ło w y ch ,  n u  ry ci sityrilufcow. t . .  
lołr ow ych  p er  h a łd  tf i d re lich ó w , oraz angielskicn płbeL enek  i s t n i .

mJF Własny wyrób nięzkiej i damskiej bielizny. aąs#(P
Wiolka ilość fla.ieli, kocyków, W do*, barchanów, francuskich szalów, cupstek, 

sukien na podłogi i towarów Lławatnych. 1&3C 1 --3

Dnia 1. Grudnia i877 wyjdzie w Poznan iu  nakładem 
G i e f a n j i  H k d r o a e i r i i b t e j

l a j R G i s z r  l u t e  i  n o t f r e c z m t  A m v f

w 3-ch tomach, 60 arkuszy druku,
Ofcsji *ować bęlzie: 1) Przepisy kucuarskie, wypróbowane przez uajsła- 

w ii oj sz" iii kucharzy. Zaopatrzenie spiżarni i piwnicy — 2) Cnkieifnia zan.yka- 
jąca w .obie wszelkie przepisy ciast, toitów konfitnr, konserwów i likwolów. -  
3) Urządzenie domu, ad? gospodarei.e. zsłożenie egrodu pielęgnowanie Mris- 
iów, drzew owocowypb i krzewów.
Cena na osłe dzieło 3 tomowe w miejsca 6 Ó0, na prcrv incji 7 za granicą 8 m.

N .b j wająoym zostawia się wolność zapisywania pojedynczych tóuio* , 
których cenr na >.ażily tom oznacza się na 2 60, ■» miejscu 3, ua prowu»gi 
3 5U ui. za granicą, 154£ 4—4

Zamówienia nadeetać proszę: Poznań, Strzelecka ulica nr. 31.
S tc fb n ja  h k oroszew sk a .

Również zamówienia przyjmuje księgarnia p. J. Żnpańzkiego i wszystkie 
księgarnie za ^ranieł. — Po wyjścia csna o połow ę poawyższoną zostanie.

m

J. CHYLEWSKI i Spółka
w Tarnowie

(dawniej W Ł . E L J A S I E n O Z ) ,
przyjmuje i \rykonuje wszelkie zamówienia na maszyny 
r o l n i c z e ,  jak również narzędz ia  i p rz ybory  
w ier tn i cz e  do eksploatacji nafty służące, tudzież 
podejmuje się wnzelLch innych wyrobów z żelaza

i metalu. 16541-3

Przy nadchodzącym roku szkoinqm

N T . W lID O W IC M
w e  L W O W I E  o l i o a  H a l i c k a  1. 7 ,

poleca swój U  A  Cł A  Z  Y  JS obficie zaopatrzony 
w papiery kancelaryjne, Litowe, rymnkowe i rek wizyt* 

do pisania, rysowania i malowania,
jakotu: szyty, pióra, atrament, rąuzki. oiówlri, kredki, radyrki, ijsowune,
linje, trójkąty, reia«eigi, cyrkle, farby, pędi1!̂ , tabliczki, rj.iki, kaUinsrze, 
soyaoryki, piórniki tek ; i zeszyty iryouuki itd. jakoteż tw rc»U  azkolBÓ .

Ha pamenek i chłopczyków po aajtańszynh cenach. 1032 14- "  
Zamówienia La prowincję załatwiają ę jak najspieszniej i najakuratniej.

Uwiadomienie dla Dam i magazynów.
Pragnąc nastręczyć 1 ażdemu domowi tak_ niezbędną spO*9* 

bnośó nauczenia się kroju damskiego, uwzględnisjąo oraz że me 
każdemn pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej na­
uce, nłożyłem nowv sposób całkiem mechaniczny.

Praca ta tylko co opuściła prasę w W arszawie pod tytule® :

Patrony kroju damskiego
i nadeszła do Lwowa. Patrony są odbite na 5 tablicach dt ff°

   formatu ze 152 figurami i opisu 8 ttronnic we dwa łamy. Pudfug
tycŁ patronów ksżda osobi na?» at wcale uieznająca kroju będzie w możności b”z 
n?‘czy ej pomocy krajać a f l w l i  najnowsze rozmaite fasonj zręcznie do fignrj, 
nietylko pod szyję al« i wyoięte, począwszy od najotylszej osoby do n»jinaihj*I,ll 
dziewczynki, me potrzebując wcale rysować formy. Niniejkzj podręuznik może 
oddaó wielką przysługę w kzżdym domu prywatnym, w magatznaob i prac?" 
wniach, dla logo, Ł« jest praktycznie ułożony, z mody w z a s a d z i e  nigdl 1 ® 
wychodzi i zawiera również wiele wyjaśnień t e c h n i c z n y c h  dla rOb’ V5? “,'łl 
.uknie, a dlr wielu jeszcze niezn&jiych.

Mają łaskawe Panie do wyboru dwie p e w n j  me"ody kr ju  Lokień PJ*®*®" 
mnie opracowane i wydane: „ M e c h a n i c z n a  w pa r o n a c n - ,  a zi .aJniczi.
naukową, w dziele pod tytułem , NajDOwsza i najpraktyczniejsza metoda knjj 
sukień aamskichu wydania 3gn. Ida osób pragnących rysować samodzielnie J®™! 
nietylko na fasony ao figury _le i na wszystkie okrycia i paletoty, dla tycLJ _ 
uWodpowiedniejszą nanka kroju w mem oh«z.ern*im dziele i patrony zaś flj ™ 
c6i swój wrybomy tam gdzie nie mogą się pośsrięcić ni ii zasadniczej, aP jłg!,^  
bują tyUco form. Cały zeazyt patronów kosztuje 3 złr. Dzieło zawierająca 
i lr arkuszy tekstn 5 złr. Nabyć je można każdego czasu w zakładi 
nauki krojn we L w o w i e  ulief Hal-ka i 13; n K r a k o w i e  ulica 
torska 1. 2f4; w Wa r s  rwi e  ulica Miodowa l . l w  T a r n o w i e  V  
galante-yjnyn Michała Głodzu.ikiego; w No w y m Sąc zu  s  fi. Eróiowy* 
nankę zapisywać się można ksżdego czasu jak dawnej tak i nadal.

K S A W E R Y  G Ł O D Z I Ń S I ^ 1 ’
1636 4 - 0  sutor i wydawca metody kroju.

t d L a l e i iw w J  h 1 -0 ( 1  aiŁm s ,•« Ła.

W U r O G E O U A  F E S U W S K E  d l a  k u r a c ji

poleca G U S T A W  K A Z I M I E R Z  N O W I C K I ulica Gósrniecki ego
rll
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Wjdaww: J u  Łsa (MpowisisUlij rMUktor: Hurjk Bcwakowics. Z (trakeni aDueiuuks Polskiego" % ®°gos»-


